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Literatura kaszubska, poczęta po skromnych pierwocinach 
reformacyjnych na nowo w drugiej połowie XIX wieku, nie zdo- 
łała odrazu rozwinąć się w całej pełni. Niewola pruska ubez- 
władniała do lotu rozpięte skrzydła. Jednakże zbudzone raz 
siły twórcze ludu kaszubskiego nie opadły. Przekorny, niespo- 
kojny i niezależny duch Derdowskiego przełamał okowy lodowe 
ciepłym tchnieniem humoru rodzimego. 

Nie od liryki się zaczęło; ta była wyłączną dziedziną ludo- 
wą. Zaczęło się od twórczości epickiej, od wielkiej epopei 
komicznej: „O panu Czorlińscim” (1880 r.) Dopiero w 25 lat 
później wychodzą „Spiewe i i frantówci” Aleksandra Majkowskiego 
(1905). Proza powieściowa zaś i dramat zaczynają się pojawiać 
dopiero w naszych czasach. Kilka utworów scenicznych Wosia 
Budzysza (Jana Karnowskiego): Zópis Mestwina, Wotrók Swan- 
tewita oraz satyryczne „Scynanie Капі“ znajdziemy w „Gryfie” 

i „Gryfie kaszubskim” (1932 r.) Tam też drukuje St. аи 
i Heyke) pierwszą farsę kaszubską w 3 aktach p. t. „Agust 
Szloga”. | na tym kończy się niemal kaszubska poezja drama- 
tycznu 一 drukowana. 

Początków teatru kaszubskiego szukać należy w obrzędach 
ludowych. Najbardziej rozwinięte tego rodzaju widowisko to 
starodawne ścinanie kani, a następnie obrzędy przedgwiazd- 
kowe: owo chodzenie gwiżdży i maszkar od checzy do checzy, 
zamieniające się niekiedy w bardzo pomysłowe, niezwykłe, 
a zawsze komiczne sceny. 


Jeśli chodzi o teatr kaszubski świadomie zorganizowany, 
to powstał on z inicjatywy zespołu gimnazjalnego w Wejhe- 
rowie 1925 r. Na scenie ukazała się wówczas „Szopka ka- 
szubska” w 3 odsłonach młodziutkiego Bernarda Sychty. 

Niezależnie od tego widowiska i zespołu zorganizowała 
w roku następnym gromadka amatorów kaszubskich, głównie 
z Wiela i Wejherowa „decht nópierszy teater kaszubści” p. t. 
„Јак w Kóscerznie kóscelnygo obrele”. Była to przeróbka 


żartobliwego poematu Al. Majkowskiego pod tym samym tytułem 
zr.1899,dokonana przez ks.Wojciechowskiego z Dziemian. 

Odtąd teatr kaszubski Soe bez przerwy. M. in. w r. 1930 
młodzież Gimnazjum Polskiego w Gdańsku odegrała sztukę 
dramatyczną Bernarda Sychty „We Gwiózdkę”. Grano ją ró- 
wnież gdzieindziej. Następnie „Gwiózdka ze Gduńska” tegoż 
autora, będąca jakby dalszym ciągiem poprzedniego utworu 
scenicznego, a nawiązująca do początków teatru kaszubskiego 
w postaci obrządków przedgwiazdkowych, najbardziej przy- 
czyniła się do ożywienia kaszubskiego ruchu teatralnego. 

W Wejherowie utworzył się stały zespół teatralny w gimna- 
zjum. Poza tym kaszubska działalność widowiskowa rozszerza 
się po całych Kaszubach: prócz Wejherowa grywa się w Ko- 
ścierzynie, Kartuzach, Chojnicach a i w głębi kraju odbywają 
się tu i owdzie wieczornice kaszubskie z programem teatralnym. 

Mnożą się sztuki sceniczne. W r. 1935 odegrano w Choj- 
nicach i Wejherowie „Wesele kaszubskie” Wosia Budzysza 
oraz „Kaszube pod Widnem” Derdowskiego w przeróbce tegoż 
Budzysza. W ubiegłym roku L. Heyke wystawił nową sztukę 
р. t. „Katilina”. W tym roku ukazał się w druku dramat ka- 
szubski w 4 odsłonach Bernarda Sychty p. t. „Spiqcé uejskue”, 
gdzie budzi się w przeddzień wielkiej wojny światowej w Kaszu- 
bach duch rycerzy polskich i niezłomna wiara, że minął wiek 
niewoli, że Polska idzie. 

A oto wychodzi na światło dzienne świetne wesele kaszub- 
skie. Widowisko to świeże i żywe przedstawiające całokształt 
obrządków ludowych przedweselnych i weselnych, od oglę- 
dzin począwszy a skończywszy na przenosinach do domu za- 
ślubionego, postępuje zdrową 1 naturalną drogą rozwojową, bo 
wychodzi z rytmu życia ludowego, przybierając barwe nawskroś 
rodzimą. Umiejętnie wplecione pieśni i tańce kaszubskie, a dalej 
"przysłowia, przesądy i zabobony, podania i legendy, oryginalne 
przemówienie drużby weselnego znakomicie odtwarzają Życie 
i kulturę ludową na done? $ Wyjawienie wreszcie uczuć 
patriotycznych polsko-kaszubskich czyni z obrazów weselnych 
dramat nawskroś narodowy. 

Szczęścia zatem i powodzenia życzyć „Hance” należy; 
niech idzie między ludzi wsi i miast, niech się jej widokiem ra- 
dują, niech poją serca świeżością uczuć naszego ludu, a oczy 
i uszy niech nasycą barwą i nutą, zrodzoną wśród zielonych łąk, 
jezior błękitnych, płowych pól i szumiących lasów nadmorza. 


Gdańsk, dnia 25 marca 1937 r. 
Dr WI. Pniewski 


PAMIĘCI MATKI MOJEJ POŚWIĘCAM 


UESOBE 


HANKA, brutka (panna młoda) 
WALERY, kawaler (pan młody) 
NACZK 
NACZKUEWO 
MARTA, sostra Hanci 

CZAJA l starszi Walerógo, a starkuewie 
CZAJINKA j (teściowie) Hanci 
DOBRY MĄŻ (swat) 
DRUŻBA 
DOBRZEWJIŃSCI | 
DOBRZEWIJIŃSKO / 
JEWKA, jich córka 
PIPKÓW JÓZK, kawaler (narzeczony) Jewci 
SZOŁTIS 

SZEPER 


| starszi (rodzice) Hanci 


sąsedze Naczków 


PRZIDONCIE, PRZIDONI, 

GUESCE, DZECE, MASZCIE, 

KUCHARCIE,  KUCZROWIE, 
MUZYKEŃCE 


Wieselć uedbiwó sę u gbura Naczka 
we wse na Kaszóbach. 


AKT PIERWSZY 


l. 
WRIJ ABO JINACZE REJBE 


II. 
ZREKAWJINE 


IZBA W DOMU RODZICÓW HANKI. 


Ściany wapnem bielone z lekką domieszką błękitu. Posowa 
drewniana. W głębi drzwi do alkierza. Oddziela go od izby 
długi piec z wklęsłych kafli garncowych i na równi z nim idąca 
ściana. Wzdłuż pieca bniegnie komka — ława. 

Z boku drugie drzwi, prowadzące do domu czyli sieni, 
a z sieni buten — na dwór. 

Naprzeciw drzwi domuewech znajduje się okno. Pod 
oknem skrzynia malowana, przechowująca odzież świąteczną, 
m. in. czepki złotem i srebrem haftowane. W nórce — na- 
różniku między skrzynią a ścianą alkierza stoi łóżko gbura 
i jego białki ze stosem pierzyn t. zw. gęsą górą. Nad łóż- 
kiem pełno świętych obrazów, z których jeden, największy przed- 
stawia Madonnę Kaszubską — cudowną figurę Matki Boskiej 
w Sianowie. Za obrazami zatknięte tu i ówdzie wiązki święco- 
nych ziół. 

Obok drzwi alkierzowych stoi szelbiąg malowany 
w rodzaju dzisiejszych kredensów. Górna jego część otwarta 
mieści w sobie łyżki tudzież gliniane talerze, miski, garnki, dwo- 
jaki, piękne okazy zdobnej ceramiki kaszubskiej. Dolna część 
szelbiąga jest zamknięta i służy do przechowania żywności. 
Pomiędzy szelbiągiem a łóżkiem wisi stary łë sy zegar z dłu- 
gim wahadłem i ciężarkami na łańcuszkach. 

Pod ścianą po stronie okna stoi sed la — ławka z rzeźbio- 
nym oparciem. Przed sedlą wielki stół dębowy i kilka mocnych 
szćmlów — stołków również z oparciem. 

Wieczór październikowy. Na dworze ciemno. 


NACZK 


(siedzi na stołku i miele tabakę. Służy mu do tego deni- 

ca — brunatna misa gliniana, którą trzyma między kolanami 

oraz tobacznik — gruba pałka jałowcowa, którą rozciera 
liście tytoniu na proszek. Równocześnie śpiewa) 


13 


Melodia 1. R DOBRY MĄŻ 
A te miiły tobaczniku To jó! 
Krąc sę teró po móltichu. | NACZK 
A te miiła denico, | (przez okno) 
Przemów do mie słóweczko. A chto? 


DOBRY MĄŻ | 
(woła na dworze) Ramczik. 


Héj, ledze, spjita wa? 


DOBRY MĄŻ 


NACZK 
A skądka? 
NACZK | DOBRY MAZ 


Czół! | е 
(przerywa robotę i słucha) | Z Bukuewé Góre. 


DOBRY MĄŻ | б NACZK 
(puka w okno) А dzeż të béł? 


Héj, lëdze, spjita ма?  Dokądkaż to tu jidze 3 
ta droga? i DOBRY MĄŻ 
NACZK No, ma tu tak bała. 


(do siebie) 


Chtos na uekno bugreje... NACZK 


GE ‹ | Ahal... Wa jesta dwaj. Jó tój wiém, dze wa 
ate wyd We | bëła. Pewno па jaciech wrëjach. 
DOBRY MAZ 


Héj, czejeta wa? 


DOBRY MĄŻ 


| Jo, jo. 
NACZK | NACZK 


(adoje-aię do okno) | No jakże, sprawia wasta co? 
Zaró, zaró... 


(otwiera okno) DOBRY MĄŻ 
Chteż to je? L li, buedaj! То nom za strogo nie szło. 


NACZK 
Nie szło...2 Мо, a nima to dzówczęt? 


DOBRY MĄŻ 
‚ Dzówczęt je dosc, że ciéj sę wedle checzi jidze, 
to jaż tak sejó jak z pieca, le że to niżodna sę nie 
wiidzy. 
NACZK 
Ja nie wjidzy...? 
DOBRY MĄŻ 
Nić. 
NACZK 


Puejtaże w jizbę! Jë mom muecnć dwa dzów- 
częta. ebezdrzetaże je! Może te be sę wama 
wiidzałe? 


DOBRY MĄŻ 
No jo, chcemaże téj jic uebezdrzec. 


NACZK 
(zamyka okno i puka do drzwi alkierzowych) 
Hej, dzówczęta, szókujta sę!  Kawalśrze jidq... 


HANKA i MARTA 
(wołają z alkierza) 
Jena, tatku, ma jesma w łóżku! 


(Naczk spieszy do drugich drzwi i wpuszcza gości. Wchodzą 
Dobry Mąż i Walery) 
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DOBRY MĄŻ 
Niech będze puechwólony Jezus Christus. 


NACZK 
Na wiecić wieków, amen. Wijitéjtaż! 


DOBRY MĄŻ i WALERY 
Pon Bóg zapłac. 
(witają się) 
DOBRY MĄŻ 
Na starógo Fróca to dzys је сетпо!.. Chocbe 
chto kuego w pósk chlastnął, tobe nie wjidzół. 
NACZK 
Pewno nić. To sę teró miesąc wjedno kąsk na 
pjiwku zabawii. 
DOBRY MĄŻ 
А téj to jesz takó uemóka na drogach je. To sę 
na bićsa jidze. 
NACZK 
Jó tu prawie tobakę młół 
(wskazuje na denicę i tobacznik) 


ji tej jö czóję, że chtos na uekno bębneje ji wrzeszczi... 
Tak jem sę podniós ji wezdrzół buten, 


DOBRY MĄŻ 


Niechle, niechle Może z té mąci mdze jesz 
chléb? 
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NACZK 
A może ji tóż kuelcze. 
(otwiera drzwi alkierza) 


Héj memko, niechże te dzówczęta tu przińdą. 


NACZKUEWO 
(z alkierza) 
A ceż je, tatku? 


NACZK 
Tu są guesce. 


NACZKUEWO 


(uśmiechnięta ukazuje się w progu alkierza) 
Ја, guesce tu są? Muszę przińc zazdrzec. 


(odpina kuchenny fartuch, a przywiązuje czysty) 


NACZK 
Тее przińdze! 


NACZKUEWO 


(wchodzi) 
Wiitójtaż! 
(witają się) 
DOBRY MĄŻ i WALERY 
Pon Bóg zapłac. 


NACZKUEWO 
Wójle, Mjichale, jes to të?! 


DOBRY MĄŻ 
Jo. To jó jem. 
NACZKUEWO 


Wójle, człowiecze, pueprówdze të to jes! Żejesz 
te jesz wjedno? 


DOBRY MĄŻ 
Ale żeję, czóła të, Paulinko. 


NACZKUEWO 


Abo na trzódzesce lat ma sę nie wjidza! 


NACZK 
A wa sę znajeta? 
NACZKUEWO 


Mabe sę ni mia znac, cićj ma razę na nóukę 
chódała? 


DOBRY MĄŻ 


No, тё? 
NACZKUEWO 


A jakże wa nas tak dzys nawiedza? W tacié 
cemnice! Mia wa strach, żebe waj słińce uepóleło? 


DOBRY MĄŻ 


To nić, le ten twój stary mie puewiódć, że të buedćj 
mósz miec pósznć dzówczęta. Tak ma tu do waj wstą- 
piiła. Traf ma mia dobry, ale chto wić, jacić szczescć? 
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NACZKUEWO 


(wskazuje na Walerego) 
A ceż uen je za jeden? 


DOBRY MĄŻ 
To je Czaja z Bukuewć Góre. 


NACZK 
(do żony) 


No, nie jidq jesz ne mecetincić? Sq uene tam 
dze w czerzence utonionć?... Wezże, białko, trępk ji 
wśłów je stądka! 


NACZKUEWO 


Wećjle, chłopie, jaci te jes niedoczekany! Mają 
te dzówczęta na kueszćli przińc? 


NACZK 
A szłë uene ju we wóre? 


NACZKUEWO 
Czejesz! — Abo ruchna џепе na se wrzucec 


muszą. 
NACZK 
A niebelnik je tak prek w gęsć góre wnekół! 


DOBRY MĄŻ 


._ Lepić, Naczku, że uene w gęsech górach sq, 
Ve uene za dłudżi prowóz mole ji po galarach 
lótałe. 
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NACZK 


(klepie Dobrego Męża po ramieniu) 
Mósz prówdę, Ramcziku! 
NACZKUEWO 
(uchyla drzwi alkierza i mówi półgłosem) 
Jesta wa ju ueblokłć? Tójle puejta krócć! 


(wchodzą Hanka i Marta) 


NACZKUEWO 


(przedstawia córki) 


To tu je Marta, ta starszó. A to je Hanka, ta 
młodszó. 


DOBRY MĄŻ 


No, tójle, Walerku, dobrze so uebacze te dzó- 
wczątka! 

(żartobliwie) 

Przezdrze sę, јасіё vene mają nodżić, buecić, 
jaką gębę. Cze uene dze czasę nie są głechć abo 
ni mają krótciógo wjidu? Chternabe ce sę wiidza, 
tę bierz! Mie uene sę uebie wiidzą. Dzówczęta, 
jak złoto! 

(mlaska językiem) 

Sznerówcić sę jim robią za małć! Abo zdrzóle, 
co uene mają za lica... Czeruenć jak jabłuszka! 
Abo co za uecze... Muedrć jak dwa jezora! 


(zarumienione dziewczęta chowają się do alkierza) 


No, nie zmëketa le tak! 


NACZK 


Jo, chteżbe se tak zaró chuewół? 


DOBRY MĄŻ 


No, jakże, Walerku, wjidza be sę tobie chterna 
cze nić? 


WALERY 


Żlebe jö sę jim wiidzół, 16| z muejć strone be jo. 


NACZK 


(z werwą) 
Hë, сїё| kawaler jidze na wrij, а uen тё seknię 
ji cij, 16| go wszednć dzówczę weznie! 
DOBRY MĄŻ 


A chterną te sobie mósz wózdrzany, Martę cze 
Hankę? 


WALERY 
(półgłosem) 
Hankę. 


NACZK 


No jo, ale to tak wiic colemało ро starszómu 
jidze. Marta miabe miec pierszeństwo. 


NACZKUEWO 


Jo, tobe тїбї Martę nóprzód гётас, bo tak ją 
Hanka no piec wósadzy. 
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NACZK 
Jó meslół Hance poddac ten möl, a Martę jö 
chcół wedac z checzi. 
DOBRY MĄŻ 


Terë czójesz, Walery, jak ten stark to miół 
w głowie. 


(Walery szepce Dobremu Mężowi do ucha) 


Ja, uen le na Hankę mó ueko. 


NACZK 


(do Naczkowej) 


Memko, to je nama wierę równo... Ma jesma 
ju dosc nacikuelonć... Niech te Hanka jidze z checzi... 
Jak Marta dostanie to puesadłowić, tak sę jé kawaler 
wjedno trafli. 


NACZKUEWO 


Pewnoc jo, tatku. 


NACZK 
Chto wić, jakbe te dzówczęta teróska chcałe? 
Memko, zauełójże je! 
NACZKUEWO 
(otwiera drzwi do alkierza) 
Puejta le sa! Puejta, puejta! 


(wchodzą dziewczęta) 


NACZK 


No, jakże, dzówczątka? — Uen tu ten kawaler 
udbół sobie z waju Hankę. Wa jesta uebie mueje 
córcić! Jesta mie uebie równo lubuetnć, Zlebe ven 
sę Hance wjidzół, 16| niech go Hanka weznie, a te 
Martko, uetrzimósz ten möl. Cićjbe jes chca, té] sę 
możesz zaró po Nowim Roku żenic. 


HANKA 


Mie uenbe sę wiidzół. Te niech tak je, jak 
tata chce. 


MARTA 
Z mógo dzćla... Mie to je równo... Jak tata chce... 


NACZK 
No, tój z naszć strone тё jesme zguedą. Le 
teró jö jesz nic nie wiem, со uen puesódó za malqik. 
WALERY 
Mój uejc mó mie zapjisany pjinedzesąt muergów 
ued naszćgo gruńtu, zaró ued agustowscić wągarde, 
ale bez budinków. Jóbe so muszół som budowac. 
DOBRY MĄŻ 
Тегӧ czójesz, Naczku! Te tëlé be jes muszół dac, 
cobe ueni so te budincić puestawiile. 
NACZK 
No, jo, jo. Jë dom Hance piincsef talarów. To 
mdze jé spuesob! A tój jó mom jesz las. Так jö 
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do té budowni dom wszetko drzewo. A па wiérzch 
jö jesz przódom dze dueje sztek bódła, јасіёдо chre- 


chla ji skuepćlca, 
(do Walerego) 


ale ten twój uejc musz) dac na to puele sów. 


DOBRY MĄŻ 


Jo, jo... To mu ten иес dö... Jesz wiicć... 


WALERY 
A jö jem z te spuekojny, co tu stark uebiecół. 


DOBRY MĄŻ 


(wesoło) 
Buegus dzęka, że to nóm tak dobrze pueszło! 


Abom darmo nie chuedzył! Nowć skuerznie są ju 
zarobionć! 


NACZK 
Tóż tak! Кой tóż darmo nie wórpie. 


DOBRY MĄŻ 
Nólepić, żebe më dzys zrobjile zrękawiine! 


NACZKUEWO 
(kręci głową) 


li, na sjece Buescim, Miichale, tobie wierę głowę 
miószó! Се? të sę tak puespićwósz, jak szewce z bu- 
tami na tórg?.. Оте? тё tu dzys możeme robjic 
zrękawiine! Nick më ce nie jesme przóguetowonć. 
Nick a nick, апі zdebła jednógo... 
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DOBRY MAZ 


(klepie ją po ramieniu) 


Ej, czała të, Paulinko! Tak pusto, guemuło w tuejć 
kuemorze nie je, żebe të zrękawiinów ni muegła 
мёргамјіс. A kureszce, to nie je ue to zjesc, le ue 
tę czesc. 


NACZKUEWO 
Jë tóż wiém, że nić... 
HANKA 


Nić, ue to to nie je, le że tu nikoguszku z Wale- 
rógo rodzezne nima, a tak be przenómić 16 jego 
starszi muegle przejachac. 


WALERY 


Dlóte te zaręczene muegą sę uedbec. Mueii 
starszi równak be nie przójachele, bo tatk je kask 
taci zaznobiony, а тетка be sama nie jacha. "Tei 
po tech zaręczenach przójedzta do nas na guescëtwe. 


DOBRY MĄŻ 
Tak jo. To będą zaró te uebzórcić. Téi na tech 
uebzórkach wa sę uebóczita ji wszeternóstko uebgódita. 
NACZK 


No, cićj tak, téj le, memko, szókuj wieczerzę, 
a jó pudę do nech, 
(namyśla się) 
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— jak le sę chutko nazówają — do Bronków ji Do- 


brzewiińsciech. 
(półgłosem) 


A nym Kubom wierę mdze muszół tóż uedkazac. 


NACZKUEWO 


Jo, јо. To tak jednak bez lódzy ni może bëc. 
To ju tam na to nie przińdze... 


NACZK 
(do żony) 


A te zaręczene to Dobrzewjińsci zrobi. ` Uen 
tak może dobrze puewiedzec. Uen tćj jaką żóczbę 


wógłosy. 
NACZKUEWO 


PIĄ NACZK 


(ogląda się) 


Dzeż mueje skuerznie są? 


z $ š - k 
daje ojcu długie buty, stojące pod komką. Nacz 
езент. w nich słomiane wiechcie i wciąga na negi) 


DOBRY MĄŻ 


A te, Walerku, wejemij ters mićszk z detkoma! 
Jó роде do karczme za pliwę |! guerzółką. Ciéj 
guesce prziñdq, со tu ju wszetko тате na pueszeku. 
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WALERY 


(daje pieniądze) 
Heue są dótcić. 
(wyjmuje z kieszeni pierścionki) 
A tu są zaró piestrzenie. 
NACZKUEWO 


Dójta le je mie. 


(odbiera pierścionki) 


A te, Hanko, wószukćj ze skrzeni ten twój darenk. 


(Hanka wyjmuje ze skrzyni chustkę jedwabną 
i wręcza Waleremu) 


WALERY 
Takó piękno! 
NACZK 
(do Dobrego Męża) 


Tójle puejma, Ramcziku! Ма sę nijak nie wë- 
kustrzima. 


NACZKUEWO 


Ale schuew le jesz nóprzód, chłopie, nę denicę 
sueją ji nen mielók! Mdze to tak leżało? 


NACZK 
Dożdżele, Ramcziku! 


(chowa tabacznik pod belkę stropową, denicę stawia na piec) 
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NACZKUEWO 
A tej wiid wezta ze sobą, сіёј to tak cemno je! 


NACZK 
Jesma ma wieszczi, żebe ma dze wpadła abo 
zalazła? 
NACZKUEWO 
Wezta le weztal 
(wychodzą Naczk i Dobry Mąż) 
A ma, Martko, puejma wstawiac do ne wieczerze! 
(Hanka powstaje z miejsca) 


Te le, Hanko, uesłanie tu kuele te kawalera tak 
długo, jaż tatk przińdze dodom, bo jakże uen be tu 
som sedzół. 

(wychodzi z Martą do kuchni przez sień. 
Młodzi pozostają sami) 


WALERY 


Uebeszed jem z Dobrim Mężę krój, rój, a niżodno 
dzówczę mie sę nie wiidzało, jaż welle te, Hanko. 
To ju tak miało bóc, że masma пі muegła trafjic 
a tatk naj czuł i bez uekno zawełół. 


(Hanka milczy) 
Hanko, ceż tó jes takó uegapiałó? 
(Hanka nie odpowiada. Walery zaniepokojony) 


Hanko! 


HANKA 


Jó sama nie wiém, czemu? 


WALERY 
Jes të jakó chueró? 


HAKNA 
Ме, 
WALERY 


A co tobie је? Të mię może nie chcesz? 


HANKA 
To nić. 
WALERY 


Le co? 
HANKA 


Ciéj [б ce mom prówdę puewiedzec, Walery...? 


WALERY 
(ściska jej rękę) 
No, puewićdz! 


HANKA 


To tak wszetko uestro jidze.. Może jö le ce sę 
dzysó wjidzę, a znou puetemu... 


(płacze) 
WALERY 
Co puetemu...? 


(Hanka milczy) 


Hanko, jakże të tak możesz gadac...2 Jak róba 
bez иеде, tak bem bez cebie ni móg żóc! Chocbe 
jó dló ce miół sę ze sztolemonę biótkuewac, tak bem 
sę puenieważił. Chocbe jó za tobą na szklaną górę 
abo do zaklętógo zomku som jeden w noce mëi 
jic, tak be mie nie bëło straszno.., A wićsz te, czemu? 


(Hanka patrzy mu w oczy) 

Bo jó cę kuechom, Hanko! A że jó cę kuechom 
to nie je niżoden grzóch. Mom jö ce puekózac, jak 
muecno? 

(obejmuje ją i ściska) 


Wećjlel..  Mueie ueczko, mueja ribulko, mueje 
złotko kreszenowć! 


HANKA 


(zawstydzona broni się) 


Тее mię pusce, Walery... Jesz тетка wlóze... 
Jó ce ju wierzę... Jinaczć nie bółbes tatka ue mię 
prosył. 
WALERY 


(puszcza ją) 
Téj nie płacze wjicé! Ale puewićdz le mie te 
teró: kuechósz te mię choc perziszko? 


HANKA 
(rzuca mu się objęcia) 


Walery! 


WALERY 
(tuli ją do siebie) 
Co, Hanko? 


HANKA 
Jak jó jem szczeslewó! Jak zwon tak mie serce 
w piersach bel 


WALERY 


SA — Obudzy nas tu ptaszina 
(całują się) Skoro webjije godzyna. 


WALERY 


A co? 


HANKA 


Zelonó łączka. 


WALERY 
(śpiewa) 
Melodia 2. 


Zelonó łączka, muedry kwiat, 
Wędrujże, dzówczę, ze mną w swiat. 


HANKA 
— Jakże mom z tobą wędrowac? 
Będą sę lsdze dzywowac. 


WALERY 
— Niechże sę lódze dzywują, 
Że brat ze sostrą wędrują. 


Prziwędrowali w cemny las. 
一 То będze, dzówczę, noclóg nasz! 


HANKA 


— A chto nas tutaj obudzy, 
Nas dwoje młodzechnech ludzyć 


Chcema so zaspiewac! 
Е НАМКА 


Zelonó łączka, jałowiec, 
Lepszy kawaler, niż gdowiec. 


WALERY 
(tuli Hankę do siebie i całuje) 


Kawaler scyskó, całuje, 
A gdowiec bjije, katuje. 


(wchodzi Naczkuewó) 


NACZKUEWO 


To je zaró pueznac, chto sę chce żenic. 


HANKA i WALERY 


(zmieszani) 


Ро сїт? 


NACZKUEWO 
Po waju spiewie. 


WALERY 


_ Nie bądzce złó, starenko, ale jakże jó ni mom 
spiewac ji sę nie ceszec, ciede Hanka je ju .mueja! 


HANKA 
A Walery mój! 


HANKA SĘ ŻENI 2 


NACZKUEWO 
Le spiewéta dalé! Möta głos jak kółpić. Л NACZK 
Tójle puejta! 


HANKA 
JANKA GOŚCIE 
Niech będze puechwolóny Jezus Christus! 


Melodia 3. 
W zelonym gaju lëste padają, DOMOWNICY 


Szczeslewi lśdze Walerka гаја. Ka wiscż wii 
N, amen. 


A Walery, ten mie je dobry, 
Matulo mueja, Walerka jö chcę. NACZKUEWO 


(podchodzi do matki i całuje w rękę) f 
СО$СЕ 
Pon Bóg zapłac! 


Wiitójtaż! 


NACZKUEWO 
To mie sę wjidzy, że wa so tak możeta puetrafjic. | 
| DOBRZEWJINSCI 


(wchodzi Dobry Mąż z beczułką piwa na ramieniu) ў 
Ana, to je ten Hanczin kawaler. 


DOBRY MĄŻ 


No, żem teró przeniós. 


(podaje rękę Waleremu) 


WALERY 
(stawia beczułkę na ziemię i wyjmuje z kieszeni butelkę) Jo, to jó jem. 


WALERY DOBRZEWJIŃSCI 
Le cobe za mało nie Ьёіо Jakże te mósz miono? 


NACZKUEWO 
| Walery. 


WALERY 


DOBRZEWJINSCI 


Ale to sygnie, to sygnie. 
Aha, Walery. 


(wchodzi Naczk z gośćmi. W ręku trzyma latarnię) 
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(podaje Hance reke) 
No, Hanko! 


(Goście witają się tylko z Walerym i Hanką 


NACZKUEWO 
To je dobrze, że wa przószła, 
(ogląda się) 
ale Kubów jesz nima. 
NACZK 


Prawie jidq. 
(wchodzą Kubowie) 


KUBOWIE 
Niech będze puechwólony... 


DOMOWNICY 
Na wiecić wieków, amen. 
NACZKUEWO 


Tójle sadóta! Jó biegom za kawą. 
(do Naczka) 


A te, chłopie, zdmuchnij latarnię. 


(Naczk zamierza zgasić) 


Ale nić w jizbiel W domiik bićj! 


(Naczk wynosi latarnię i zaraz wraca) 


GOŚCIE 
(siadają do stołu) 
Téjle chceme sadnąc. 
(Hanka stawia filiżanki. Marta zdejmuje z szelbiqgu dzbanek 


і udaj si do U ni E Š P сме 
j e е ас L сі >O kawę Naczkuewó r i h b 
WE. d H zynosi 
masło 1 jajecznicę) | 


, 


DOBRZEWJINSCI 
(do powracajqcego Naczko) 
24 E Ee РЕ 
7. Walle， Uejceszku, jak ie weprówiósz zrękawiine! 
ak nisspuedzajno! Më nic nie wiedzele. Nic nie 
zeie о ë be droge ie Ge : 
czële, choc më bez droge mieszkome. Jak wa kri- 
jamko trzima ten wrij! ; 


NACZK 
ү O nić, sąsódku, nić nié! To nie je tak, jak të më 
Ç ; х у cj UR = z 
slisz. To tak samo przószło. Té młodi so uwlidzele 
5 Кс акт 
|! Ze џеп sę mie wedaje stateczny, а џепа je ju do- 


mężnó, ceż jö téj mom do gödaniö? Niech sẹ z Buege 
Zeng, bo cobe z nimó tak nie bëlo, jak w Chmielnie 


(uśmiecha się) 
Ko te wićsz... 
DOBRZEWJIŃSCI 
(przytakuje) 
HANKA 
A co bëlo w Chmielnie? 


NACZK 


A te nie wićsz? 


HANKA 
Nié, tatku. 

NACZK 
A wiész të, Walery? 

WALERY 


Jë nick nie czuł, starku! 


NACZK 


Wa sę chceta kueperlec, a ni 


{есе dzeje. sę 
(ogólny śmiech; do Dobrzewińskiego) 


e міёіа, со 56 w 


Puewiédzze jim sqsëdku! Të to tak lepié możesz 
upamniętac. Ale wez le nópierwć zażec. 


(podaje mu różk z tabaką) 
BRONK 
Zażec |o. 
(zażywa) 


NACZKUEWO 
Ter5 le nóprzód jództa, bo kawa westódnie, a tél 
mdzeta zażiwa ji puewióda. 
(zaczynają jeść) 
DOBRZEWJIŃSKO 
Ale, cobe namó purtk uegona w tasce nie muecził, 
to sę chceme przeżegnac! 
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(wstaje i żegna się) 
W |imię Uejca ji Syna ji Ducha sjętógo, amen. 


(wszyscy żegnają się) 


DOBRZEWJIIŃSCI 


No, żle jesta czekawi?... To bóło tak: 

Bało róz w Chmielnie dueje młodech ledzy, co 
sę rada chcele żenic, tak jak wa tu dopićrze dueje. 
Ale 1é jejich starszi nie chcele jim na tę żeńbę ue 
żecć sjat zezuelec. Tak to młodć dzówczę sę zaji- 
sceło ji umarło. To nie bawiiło długo ji ten parobk 
отаг tóż. Ale né lśdze nie puechowale jich kuele sę 
гате, le uesobno: ją po jedné, a jego po dredżić stronie 
kuescoła. Téj za sztórk z tech grobów werosłe dwa 
chmiéle ji zaczęłe sę jak puewój po murach wesok 
piąc, wjedno weżć, jaz nad dakę uene sę sparłęczełe 
ji zakwiitłe. Tak né lśdze rozkuepale muedżiłe. Jak 
ueni је rozkuepale, tój to bśło wiidzec, jak te chmićle 
z tech dueje młodech lśdzy serców bële werosłć. 

Ji stądka, żle wa chceta wiedzec, nazówó sę po 
dzys dzeń na wies — Chmielno. To nie je niżodna 
łża ani puewióstka, le to je prówda. 


BRONK 


Tak to je do werozmienió, że starszi nie pue- 
wiinni za baro bóc procemni, cićj sę młodi kuenie- 
czno chcą miec. 


HANKA 
(żartobliwie) 


Tei le téż nama nie zakazówóła. 


RER EE LEE EE ER gen 


WALERY 
Stark ze starką wiele sę nie uegoniale. 
jich ue Hankę prosył, tak uen 
| „28, d'At 
NACZKUEWO 
Le jśdzta jak u se doma! Nie 
prosec! = 
KUBJINO 


Më jóme, Paulinko. Më sę prosec nie dome. 


NACZKUEWO 
(nakłada gościom jajecznicy) 


Ale sę dzeckujeta. Ued пё prażnice włożtaże so! 


DOBRZEWJINSKO 

Me so włożime... 

(długie milczenie) 

Ueno sę może tech zrękawiinów latos jesz wjicé 
we wee uszëkuewac. Nen Pipków Józef do naszé 
Jewci tak muecko zalateje... 

DOBRZEWJIŃSCI 
Jo, ale тё үа? tak kuele zópusty chcele. 
BRONCZENO 

Mósz szczescć, Hanko! Të naj wnetka uesta- 

wiisz ji pudzesz w suejq... 
KUBJINO 


Nić, nić, to każdó ni mó te szczescógo. Do ne 
Grotowé Jule różni kawalórze zachuedzą, ale, że 
uena wéi mó kąsk ten krótci wiid, té| ven le to 
zmądrzą. 
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BRONCZENO 

Ale uena mó ten wiid dosc 1816 krótci. Jak ten 
uestatny kawaler тїбї tu na te wróje przójachac, 
tak uena niebuerók chca puekazac, że uena ni mó 
te kurzógo wjidu ji vena sę umówia ze starą Grótką 
ji puełoża jigłę na zemię. Jak ten kawaler bół tam, 
a иеп! plile kawę — tak jak me tu — tak Jula sę 
uedezwa do Grótci: 

- Wćjcele, memko, па zemji jigła leżi. 

Меп kawaler cos czuł ue jé krótcim wjidze, ale 
skuerno vena tę (ole wiidza ji podniosła, tak uen 
so mósiól: — Jednak to ni muszt bóc prówda. Jak 
to, wójtale, lëdze muegą zniesc. — Ji uen dostół па 
Jule chapkę. Ale 216 prawie chcało, że na stole 
stojił talórz z masle. — A mają té Gróce biółógo 
kueta doma. — Teró Jula bała té udbe, że to ból 
ten kuet. Tak uena prosto z góre w no masło 

(wskazuje na masło) 
ręką czapnę ji zawrzeszcza głosno: 

— Рѕ26 kuece!!! Pudzesz të ze stołu precz! Te, 
biésu, te! 

Tei ten kawaler wjidzół, co sę sjęceło, a rójca 
tóż. Tak ueni uebaj ze stółków sę puerwale, schwócele 
тисе w grosc ji żgale pod додот, le sę za nimó 
kurzeło. Teró je po Julenim wróju ji wiesćlim. 

(śmieją się) 
DOBRZEWJINSCI 
Ju le ue Іёағасһ nie klapta wiicć! 


DOBRY MĄŻ 


Jo, le teró kumcić ze stołu, а cieliszcić na stół, 
co me so jednégo przewrócyme! 


4] 


DOBRZEWJIŃSKO 
Buegus dzęka, Matce Nósjętszć za jich dare prze- 
nósjętszć. 
(kobiety żegnają się) 
NACZKUEWO 
Puejsa, Martko! Zjómćj ze stołu! 
(zestawia z Martą filiżanki, a wyjmuje kieliszki i szklanki. 


Pomagają im kobiety) 


DOBRY MĄŻ 
(powstaje z miejsca) 
Jakże, guesceż Wepjijeme më nóprzód pjiwa, 
cze...? 


NACZK 
Nama chłopom wlij le kuernusu, a tim białkom 


ségo wiina. 
A l (Dobry Ма? nalewa) 
DOBRZEWJIŃSCI 
Pewnoc jo... 


BRONK, KUBA 
Jo, jo... 
DOBRY MAŻ 
Na zdrowić! 
(pije) 
WSZYSCY 
Na zdrowić, na zdrowić! 
(piiq) 


NACZK 
A teróska pjiwa! 
(Dobry Mąż nalewa) 


Chceme le so timczasę zażec ued té muejć kachlińsci, 
jaż uen naleje. 
(wyjmuje różk z tabaką i sypie najpierw sobie, 
potem podaje innym) 
BRONK 
(sypiqc sobie na rękę) 
Uena jaż póchnie! 
BRONCZENO 
Matizer ji noga! Zebe ce nos spuch jak kłonica! 
Chłopie, przezdrzele sę na tueją rękę! Ко, jö wiicć 
sole nie wsepię w grópę, co te so tobaci nasepół. 
BRONK 
A ju znowu të, memko, nę kuerinkę mówiisz! 
Bądzele ceszko! Të sę na tim nie znajesz! 
MĘŻCZYŹNI 
(równocześnie zażywają i popijajq) 
He nié, uene sę te białcić nie znają. 
KOBIETY 
Wnetbe nić. Chłop chłopu nie uedstoji. 
BRONCZENO 
(do kobiet) 
Teró le so uważta! Tak ten mój stary je pue- 
nęcony! To nie je możno ani puedobno! Сіёј uen 
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niersz w jizbie puecygnie, to jaż tak kwiate na ue- 
knach dróżą jak lëste na uesce. A z nosa mu tak 
kapie... jak na zymku z daku... 


NACZKUEWO 


(do Bronkowej) 


A mëslisz të, że ten mój je co lepszy? Ued 
samógo puepełnia uen dzys tę sueją frejinkę miele, 
KUBJINO 


Ale, ueni wszetce w jeden miech strzólają! 


DOBRZEWIJIŃSKO 
Guerszó nanęta, jak prziroda. 


BRONK 
(do Naczka) 


A ten młody, chto wić, zażiwó ten tóż? 


NACZK 
Ja, jö nie wiém. Spetćjże go sę! 


WALERY 
(do Bronka, który mu podaje tabakę) 


Nić, nić. Jó nie zażiwom. 


HANKA 


(uradowana) 


Abo mój chłop nie mdze tobacznikę! 


KOBIETY 
Tój sę cesz, Hanko! 


BRONCZENO 
Mdzesz mia bezpiek z pranim. 


DOBRZEWJIŃSCI 
(do Naczka) 


No, sqsódze! Më pjijeme ji gutorzeme. jidze 
ju do jednóstć, a më jesz nijak nie міёте, na co 
тё pjijeme. Nie bóła to gódka ue zrękawjinach? 
Żle jo, to teró je czas, bo naj nańdze dwanóstó. 


(wskazuje na zegar) 
| 9 


Мате piqtk, а zrękawiine wjic we czwórtk biwają. 


NACZK 
No, jo, jo. To sę тјіпіе, jakbe batigę trzas. 
(daje znak Dobrzewińskiemu, by przystąpił do aktu zaręczyn) 


NACZKUEWO 
Jesz puetemu тате wieczerzó. 


(przynosi z alkierza pierścionki na talerzu upiększonym mirtą 
i stawia na stole. Obok umieszcza drugi talerz ze święconą 
wodą i kropidło) 


DOBRZEWIINSCI 
(wstaje) 
Zrękawiine to je pierszy pueczątk do małżeństwa. 
A co to są zrękawiine ji małżeństwo to wa ju ueboje 
młodech wiśta. Tec wa ju nie jesta taci głupi. Dotąd 
wa sę za niczim nie czerowa. Wa dosta jesc, pjic 
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ji przeuedzéwk. Ue to waju starszi dbale. Ued teróska 
wszetcić kłopote na wają spadną głowę. Będzeta 
sami guespodarzeła. Ale chocbe wama szło nólepić, 
nie muszita nigde żóc nad ston, leno tak nodżić we- 
cegac, јак pierzna chce ѕёдас. 

Jeszcze cos jö wama młodim dzysó chcół pue- 
wiedzec: 

Do smierce nie zabaczta, że wa jesta Kaszebji! 
Nie wstidzta sę nigde swógo puechodzenió, swich 
stron, starosjecciech swich strojów ji zwëków, a ju 
nigde, przenigde nie wstidzta sę po kaszśbsku gadac, 
chocbe za to z waju smióc sę ji weszczerzac miele. 
Во ji nasza kaszebskó po starkach w spódku muewa 
je tóż snóżó, tak snóżó, jak snóżć je jé sostra puelskó 
muewa, w chternć ksądz nom kózanić w niedzelę 
prawii! 

Żlebe wa sę miała swógo Kaszóbstwa róz za- 
przec, to jakbe krew z wajgo serca wószła! Nić 
sama krew! Ji dusza z waj wińdze! Ji Puelskó wińdze, 
jakoże każdy dobry Kaszóba je dobrim Puelóchę! 

Teró wióta, czim wa jesta ji jacié są waju ue- 
bowiązcić. Tacima uestańta! Tacima niech tóż będą 
waju dzece, chterne Bóg wama dö, а më stari zam- 
knieme spuekojno uecze na wieczny uedpueczink... 
A сіёјбе róz wama za dzyw miele wząc, żesta tak 
duszą, sercę kuechającym przelnę do wszetcićgo, co 
nasze je, a тё dówno będzeme ju w trómie, téj 
рггёротпіа sobie, co wama niebueszczek tatink Do- 
brzewjińsci rzek, сіёј иеп waj dueje zaręcziwół. 


(wzruszony skrapia pierścionki święconą wodą) 


NACZKUEWIE 


(wstają i robią znak krzyża nad pierścionkami) 


DOBRZEWJIŃSCI 


(wkłada pierścionki na palce Waleremu i Hance) 


. W mie Uejca ji Syna ji Ducha Sjetégo wezta 
H nosta te piestrzenie. Niech wama Trójca Prze- 
nósjętszó ji nasza Matka Bueskó Sjanowskó błogue- 
sławii, żebesta za żecógo dobrze sę zgódza, a po 
smierce mia dusznć zbawienić. 


(ogólne wycieranie łez fartuchem) 


NACZKUEWO 


(bierze kropidło i błogosławi zaręczonych) 


DOBRZEWIIŃSCI 
(intonuje) 
Chto sę w uepiekę 
WSZYSCY 
(śpiewają) 


poddó Panu Swému, 
A całem sercę szczerze ufó Jómu, 
Smiele rzec może: mom uebrońcę Buega, 
Nie przińdze na mie żadna strasznó truega. 


Zasłona powoli zapada 


AKT DRUGI 


DRUZBA ROCZI NA WIESELÉ 


IZBA W CHECZACH DOBRZEWIŃSKIEGO. 


Podobna do izby z poprzedniego aktu, z tą różnicą, że 
w rogu między piecem a drzwiami w ścianie bocznej słoi piec. 

Dobrzewiińsci wycina kuercić — pantofle na drewnia- 
nych podeszwach. Dobrzewjińskó przędzie wełnę. Jewka siedzi 
na komce przy piecu i więźnie pięscewq rękawicę. 


DOBRZEWJIŃSKO 
A jednak to Hanczeno wieselć sę nie rozwalil 
A mówią, że pierszć kuete jidą za płote. To tak 
temu nie je. 


DOBRZEWIIŃSCI 
No jo. Охе babe rają, tam ksężó nie zdówają, 


ale tu to sami chłopji wręjarzele. 

Ueni tam Naczce z Hanką lëcho nie trafią. To 
tam je arastnó roló. Uows tamże taci rosce jak buk. 
A żóto jak las, А uen, ten kawaler je dobry człowiek. 
Uen może krzówo pjisze, ale za to prosto uerze. Ji 
obszczodny uen że je. To le mie ten uesłębca tak 
na ucho szepnął, cićj тё na tech zmówiinach bóle: 

Buedej róz ten kawaler przószed do jednć brutci, 
chterna prawie groch szczóniała. Пепа pueda mu 
stółk, jak sę słóchó ji rzekła: 

一 Sadnij. 

Так џеп sód ji na nią zdrzół. Té] џеп wiidzół, 
że jé wiele grochu na zemię upódało, ale џепа sę 
za nim nie żdżibnę, le go uestawia leżąc. 

— Nie podniesesz te te grochu? — uen sę jć 
spitół. — To je za szkueda tak po nim tręptac! 
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一 А: піесһ leżi! — uena rzekła — Nasz tatk 
mó grochu dosc. Uen jesz jinszim może dac. ` 

Jak ten kawaler to czuł, tak uen sę wzął ji ją 
uestawiił. A to że bëło spuesobnć dzówczę. 


(wchodzi Pipków Józk) 


PIPKÓW JÓZK 
Niech będze puechólony Jezus Christus! 


DOMOWNICY 
Na wiecić wieków, amen. 


PIPKÓW JÓZK 
Drużba je ju we wse. Jak jó dotąd szed, to 
uen ju kuel Wiitków béi, 
JEWKA 
Téi uen mdze wnetka tu. No, sadnij le so na 
stółk, a nie stój! 


PIPKÓW JÓZK 
Nie! Usuń le sę! Jó so tak do ce na komkę 
sadnę ji puemuegę ce wiąsc. 


(siada obok Jewki na ławie) 


JEWKA 
Teróska, сіёј jö ju тот Кийс! Со be të wiqs? 


DOBRZEWJIŃSKO 
Ciéj të, Jewko, puetrafjisz chłopską, pięscewą 
rękawjicę uwiąsc, téj sę ju możesz żenic. 


(Jewka śmieje się) 
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Tobie je smiószno, ale starć przisłowić је tacić, 
że ciede dzówczę sę chce żenic, téj veno muszi 
rozmiec chłopską rękawjicę uwiąsc ji chłopską kueszlę 
uszec, Kuele Słepska ji Lambuerga dzówczęta sę ju 
ued małosce uczą rękawjice wiqsc ji kueszle szec. 
Tam je taci zweczój, że każdó mirzeca cile dni przed 
slëbe chódó po wse ji rozd6w5 wszetcim ро jedné 
kueszle abo pórze rękawjiców. Мамеа ksedzu 
uena jedne rękawjice dareje, cićj uena na zöpuewie- 
dze jidze. A mieszkają tam we wse jaci panowie, 
tak uena jim tóż zaniese. 


JEWKĄ 
Alana! Téj ta brutka tam abo trzedzesce pór 
rękawjiców ji kueszul może rozdac. 


DOBRZEWJIŃSKO 
Tëlé vena tóż rozdó. 


PIPKÓW JÓZK 
Teró te czała, Jewko! 


DOBRZEWJIŃSCI 
A jak dzówczę na rękawiicach ji kueszlach, tak 
parobk muszi na kuerkach sę znac. 


JEWKA 
Józku, czuł te? 
DOBRZEWIJIŃSCI 


Ten Józk tak do ce, Jewko, podchuedzy. Wa 
na se puezóreta ji sę zalóceta, ale chto wić, żle uen 
tóż puetrafji kuercić zrobjic? 
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И. EE LZY 


w. sa 


PIPKÓW JÓZK 


(z ambicją) 
Jó ju dówno dófle wecynom! 
(zdejmuje korkę z nogi i pokazuje) 


Wójcele! To tu je mueja robueta! Dójce le mie 
łekszę! Jë zaró jedną мёіпе! 


DOBRZEWJIŃSCI 
(żartobliwie) 
No, no. Dój le tój pueku. Jó ce ju wierzę. 
Té] wa ju ueboje jesta do żeńbe zdatłni. 


PIPKÓW JÓZK i JEWKA 
(śpiewają) 
Melodia 4. 


Czórnć ueczka mome, 

Na se puezśrome. 

Puewiódają lśdze, puewiódają lëdze, 
Że më sę kuechome. 


(na dworze słychać trzy strzały z pistoletu) 
DOBRZEWJIŃSKO 
Jena kuechany, ceż to? 
DOBRZEWIIŃSCI 
Nic. Drużba jidze. 


DOBRZEWJIŃSKO 
Ja, wéi Drużba nieżecznć duche uedgonió. 


DOBRZEWJINSCI 
No, no, nie płoszta le sę tak, nie płoszta! 
(Przez wysoki próg wchodzi ostrożnie Drużba w długiej grana- 
towej sekni — sukmanie, przepasany czerwoną szarfq i przy- 


strojony kwiatami i czerwonymi wstęgami na piersiach, lasce 
i wysokim czarnym kapeluszu) 


DRUŻBA 


(zdejmuje kapelusz, sięga palcami po święconą wodę w kro- 
pielnicy przy drzwiach i żegna się) 


Niech będze puschwólony Jezus Christus! 
Stówiom поахіё 
bez pańscić prodżić, 
daję ukłon nisci pod nodżić. 
(kłania się i nakrywa głowę. Domownicy przerywają pracę 
i słuchają) 

Jem tu przisłany do Waspaństwa od Pana Buega, 
Nósjętszć Panne ji wszetciech Sjętich, а na kuńcu ued 
te dëm pana mlodégo ji ved té sławetnć panne 
brutci. Le co ta prosba ji raczba mueja u Waspań- 
stwa niżodnć wemówci nie będze miała! Żebesta so 
dze nie wejacha 

ani do Lambuerga ani do Betowa, 
bo mie ue to baro bueli głowa; 

ani do Pucka ani do Gdańska, 

bo to będze wieselś z pańska; 

ani do Kartuz ani do Kuescerzne, 
bo to będze wieselć, a nie chrzcene. 


Zaprószaję waj na wieselć 
z córeczkami, 
przidonkami 


BE EE gp 
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na uszu malowanym 

we sztere kuenie zaprzężonym. 
$ynaczkuewie 
paniczkuewie 
niech przejadą 
na kuenikach 
przi muzyce 
plistoletach. 


Tak sę kąsk lepić uebleczta jako mie tu przed 
sobą wiidzyta! 
Przidoni niech nie zabóczą butów wesmarowac, 
a niedzelnć bukse, wępse z kurzu weszczotkowac. 
Niech sobie przidoncić 
uwiqzq podwiązcić, 
cobe jim dze w tuńcu 
strófle z nogów nie spadłe. 
Џеј, bółbe to dló nich wstid, 
że uene be jaż zbladłe. 


Proszę we wtórk reno zajachac do domu wie- 
selnógo na jedną szklonkę pjiwa kuescerscićgo, na 
dregą, na trzecą, а puetim dali, jak sę zwali... Tam 
sę będą waspaństwu mile kłoniale. Jë sę tóż tam 
kłoniół będę. 

(kłania się) 


Z domu wieselnógo zaprowadzeme no dueie 
młodech lsdzy do domu Bueżógo, dze sę muedlec 
będzem, abe Bóg jim dół szczeslewy pueczątk a zba- 
wienny kuńc. A сіёј jim ksądz przed wółłorzę ręce 
ша zwiąże, té] wstąpiime po drodze do karczme, 
skąd puejedzem nazed do domu wieselnćgo 
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па mijiłe przëwjitanié 

na pórę słów puegödanié, 
na cieliszk wódeczci, 

na pjiwa trze beczcić, 

na cile pieców chleba 

z меѕосіёдо nieba: 

na rżany i pszeny. 


Czekają tam uewieczcić na białeczcić, 
jagniątka na brutkę ji dzewczątka. 

Dló panów będą tam ude ued baranów, 

dló chłopów łopatcić ued skopów. 

Sztere uełe zasolonć leżą ju w kuemorze, 

a jesz dródżić sztere róczą ze strachu w ueborze. 


Jak sę podpijijeme, 

to ji te zabjijeme. 

Wieprze tóż tam będą tłestć 
ueplókanć, całe czóstć, 

Kuepa kurów, mędel gułów, 
kaczków, gęsy jeszcze więcć. 
Ued dwuch kluków sto kuekoszi 
żle jich jastrzib nie rozpłoszi, 
bo to krótko je przi lese, 
prędzć weznie, jak przeniese. 
Będą tam rebe jeszcze: 

lëne, тоегёпе ji lószcze, 
uekunk ji uepólonó szczeka, 

co do muerza Reduniq nęka. 
Sto zajców wiisy na scanie, 
ued tech nam sę tóż cos dostanie. 
Będą tam jobłka ji urzeche 

dë wiiksze naszć uchche. 

Będą tam różnć różnosce, 


bedq |! Косе. 
Będzeme jedle ji pjile 
ji puespół sę ceszile; 
[i wieseli do niedzeli 
jak w niebie anieli. 


Bez kapele smutné wiesele. 

Będą grałe skrzëp|ice, dude, 

że sę starim ji młodim będą trzęsłe 
kuelana, ude. 

Będze klarnet ji bas. 

Chto sę najć, napiije, 

może jic dodom w czas. 


Jestem, waspaństwo, człowiek puedróżny, 
proszę, be ten mój mićszk nie béł próżny. 
Мот ce kuenika buten brunćgo, 

proszę ue matę uowsa dłó niego. 

Zelt wama sę co nie wjidzało, 

to na dredzi róz jö sę pueprowię. 

Jak jem wiedzół, tak jem puewiedzół. 
Nie ucził jem sę tego w kuescele, w szkole, 
leno przi cepach w stodole. 

Wszetka mueja szkoła — 

Cepe ji stodoła. 

Niech będze puechwólony Jezus Christus! 


DOMOWNICY 


Na wiecić wieków, amen. 


DOBRZEWIJIŃSKO 


Pon Bóg zapłac tobie. 


DOBRZEWJIŃSCI 
Tejle, memko, wepłace te Drużbownika, ale co 
uen tak mdze miół za tę drogę, bo uen ce sę 
nabiegó ji té raczbe napuewie. 
DOBRZEWJIŃSKO 


(otwiera skrzynię, patykiem podpiera wieko i z bocznej prze- 
gródki wyjmuje pieniądze i podaje Drużbie) 


Na le tój, Drużba, to sueje drużbowe. 


(jewka przywiązuje Drużbie czerwoną wstążkę do laski) 


DRUŻBA 
Bóg тарас! Chceme le so za to jednégo szle- 


gnąc! ER 
>: (wyjmuje z zanadrza butelkę z wódką i kieliszek) 


Jó tój nóprzód przewrócę, cobesta nie mósla, że 


to jakó trecezna je. 
(pije pierwszy) 
Na zdrowić! 
DOBRZEWIIŃSCI 

Na zdrowić! 

(Drużba nalewa Dobrzewińskiemu do tego samego kieliszka) 
DRUŻBA 
A teró jö waspance wleję jednćgo. 


(nalewa) 


DOBRZEWJIŃSKO 
Nić, nie! Jó bę sę upiiła. 


а Ы ege ЕУ : PIPKÓW JÓZK 
e nić! Ued te jednógo cieliszka waspanka sę І А x УА 
nie upjijel To le je za palecznik. | Jewko, na zdrowić tueje a bez gardło mueje! 
(Dobrzewiińskó pije) | (pije) 
A terö waspanu jesz jednégo, bo to sę lëcho | DRUZBA 


stoji na jedné nodze. U paralisza! Jö muszę biegac. Jesz daleką 


а | drogą |$ mom przed sobą. Dwanösce wstępów! 
OO | Lëdze ię uńdą spac. Bądzta z Buegę! 


No, јо, jo. 
(pije) f (wychodzi) 
DRUZBA DOMOWNICY 
(spostrzega Józka) | 
ZP Buegę! Z Panę Buegel 
U paralisza! Józk jesz nick nie dostół. PTY ge 


PIPKÓW JÓZK 


(nalewa) 
(patrzy oknem) 


Jó mószlę, że jö wnetka na to waju wieselć będę ; ; 
chuedzył raczec. Ala złómu! Me sedzyme w jizbie a nic nie 
wiidzemel — Ten Drużba je na kueniu! 


JEWKA 


JEWKA 
(biegnie do okna) 
Ale je ten koń westrojony! 


Na czije? 
DRUŻBA 


Të wiere nie wićsz? Wójtale, jak të sę eszczisz 
piłósz! A za czimże ten Józk do ce tak wcyg zazóró? ; 
DOBRZEWJINSKO 


DOBRZEWJIŃSKO (odsuwa firankę) 
To le muew Drużba! To sę niedługo puekóże. Uńdztaże zdebło. Dzeż uen stoji ten koń? 


Ce = SĘ | | JEWKA 
o jesz w gapich górach je! j Kuele płotu. 


Pueprówdze!... 
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DOBRZEWJINSKO 
(podziwia) 
Wajleszcze! 


DOBRZEWJINSCI 


A nie czëła wa, јак uen rzek: 


„Mom ce kuenika buten brunćgo. 
proszę ue matę uowsa dló niégo”. 


(na dworze słychać strzelanie) 


DOBRZEWIJIŃSKO 
No, uen ju jachół. 


(wszyscy wracają na swoje miejsca) 


DOBRZEWJIŃSCI 


Јӧ pamiętom: przóde tćj té drużbji abo wóbce, 
一 jak jech ledze puezwale 一 jaż w dom abo 
w samą jizbę na kueniu wparadowale ji tój ueni tak 
całą wies sprószale.. Ја, to korno udało. 


JEWKA 
Jena, tatinku, w jizbę! Miele ueni w jizbie plac? 
Muegle ueni dwićrzoma bez taci wesoci próg jak 
nasz przejachac? 


DOBRZEWIIŃSCI 
Шеп! choc w bólejaci pëknëz wnekale. 


JEWKA 
A jakbe më doma nie bóle, cobe téj ten Drużba 
zrobjił? 


DOBRZEWJIŃSCI 
No, cobe џеп zrobjił...? Uen be to na dwićrzach 
nop|isól a jesz kwiat namalowół. 


R DOBRZEWJIŃSKO 
(po chwili) 
„Dwanósce wstępów” — ten Drużba rzek. Tak 
to sę równak rżma ledztwa zebierze. Abo trzedzesce 


uesób. 
JEWKA 
Ceż matinka gödö? Nas samech przidonków 
mó bóc uesmenósce! 


DOBRZEWJIŃSKO 
Ja wćj, tóż te przidoncić! Pewnoc jo, dzówko. 
Jim lepszć wieselć, tim wjicé brutka mó jich do bueku. 
Dze le dwie przidoncić, tam przidona niżodnógo. 


JEWKA 
A ceż tech krewnech sę zjedze! 


DOBRZEWJIŃSKO 
To jich mdze grópę kuesztowało. 


DOBRZEWJIŃSCI 
Za przemuecą kuenie skóczą! Ueni tëlé Naczce 
mają... To jim nic nie zrobji.. Pierszą córkę żeniq... 
Ueni na se nie dadzą... A tech kurów, grzebów ji 
masła to té ledze 1816 nazniosq... 
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PIPKÓW JÓZK 


(wchodzi na ławę) 


DOBRZEWIIŃSKO 
Me wierę tóż muszime abo dwie kure dac ji 
jaką koszczew masła. ` Uedemkn le, Jewko, szelbiąg Tójle mie nóprzód podój jedną! 
li wejimij no mléko z nądka. Ma be je zars na 
piéck puestawia, cobe ueno prędzć podstojało. JEWKA 
JEWKA (podaje Józkowi tinkę) 
(wyjmuje z szelbiągu dwie tinki — dzieżki z mlekiem, stawia 
je na stole i wchodzi na komkę) DOBRZEWIIŃSKO 
DOBRZEWIIŃSKO Le, co të nie rozlejesz, Józku! 
(bierze tinkę, by ją podać Jewce) | 


PIPKÓW JÓZK 


Niechle matinka pueczekó. Jó jé puedom. 
(odbiera tinkę z rąk Dobrzewińskiej) (stawia tinkę na piecu) š 


PIPKÓW JÓZK 
Ni miejce strachu, matinko! Jë nie rozleję. 


DOBRZEWJINSKO DOBRZEWIIŃSKO 


No, jo jo. Jes chwatszy uede mie. Stoji # 


PIPKÓW JÓZK PIPKÓW JÓZK 


Abo zeńdze le te, Jewko, na dół, a jö wlózę Јо... Тегӧ le tę dregą tinkę! 


do góre. Jem muecniejszy. 
(ñawiq er Sa St (stawia na piecu i schodzi na dół) 
s | 1 


| JEWKA | DOBRZEWIIŃSKO 
No, tej puej! No tćj dobrze. Puewijitrze będzema czerzniała. 


JEWKA 


DOBRZEWJIIŃSKO A jesz te kóczora, matinko, może dac, bo nas 
abo czwioro pudze, 


(schodzi z ławy przy pomocy Józka) 


А ju kuemćdjó nie je z wama! 
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HANKA SE ŻENI 3 


DOBRZEWJINSKO 
Ko może, le to muszi to ptastwo w pueniedzółk 
wczas uepuerónk zaniesc, co te drużbioncić będą 
je zaró muegłe skubac. 
PIPKÓW JÓZK 


A pudzesz te, Jewko, tóż skubac? 


DOBRZEWJIŃSKO 


To sę wić, że Jewka pudze! Jesz bulew uena 
puemóże uskrobac do klósk ji zaró na wjinczenach 
uestanie. 


DOBRZEWJIIŃSCI 
(po chwili) 


No, tój teróska jesme na wieselć proszonć, le 
cobe to nom znou tak nie szło, jak to sjetému Pio- 
trowi szło, cićj uen róz bół na wieselim. 


PIPKÓW JÓZK 
A jakże mu szło? 


DOBRZEWJIŃSCI 


A te nie wićsz? 


PIPKÓW JÓZK 
Nić. 


JEWKA 
Jo tóż nie wićm. 


DOBRZEWJIŃSCI 


Jó wama puewiśm. Ciede Pon Jezus jesz ze 
sjętim Piotrę po sjece chuedzele, tak veni róz przószle 
do wse, dze w jedné chałpie bała pustó noc a w kar- 
czmie wieselć. Tak Pon Jezus sę spitół sjętćgo Piotra: 

— Pietrze, dzeż ma pudzema na noc? Тат, 
dze spiówają, cze tam, dze teńcejq. 

A Pon Jezus rzek: 

— Jak te chcesz, Pietrze. u 

Ji tój ueni sę wzele ji szlë na to wieselć ji tam 
szterk zdrzele па to teńcowanić, jaz ten karczmórz 
uprawjił jim próczę ji rzek: 

一 Ter6 bićjta, strósze, spac! 


JEWKA 
Ale tak uen jima, tatinku, nie rzek. 


DOBRZEWJIŃSCI 
A wiedzół ten karczmórz, że to Pon Jezus ji sjęty 
Pioter bóle? 
PIPKÓW JÓZK 
Jo, wiedzół uen? 


DOBRZEWJIŃSCI 


Słóchóta dalé! Так Pon Jezus sę spitół, cićj 


ueni sę ju kładle: 

一 Dzez të legniesz Pietrze+ Do scane cze do 
desci? ах 

一 Асһ Panie! Niech jö legnę до desci, żebem 
sę ju móg nazdrzec na te jich tuńce, kuli bem chcół. 
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— No jo, czuł të, jak te chcesz. 

Tój ueni tak legle, a té wieselnice їейсеја dalé, 
|02 veni sę róz zbjitnęle ji przaskuekle do siętógo 
Piotra ji zaczęle go krekwiami uebkładac. 

— Ceż të jesz tu, stróchu, tak na naj wzórósz 一 
ueni rzekle ji mu wpólele dosc tele. 

Tak sjęty Pioter rzek do Pana Jezusa: 

— Panie, pusc mie do scane, a puej te do desci. 

Tej Pon Jezus go puscył, a né teńceją dalé, jaż 
ueni sę dródżi róz starnowale ji rzekle: 

一 Теп kuele desci, ten ju swój dzól uedebrół, 
le ten kuele scane, ten jesz nick nie ueszmakół. 

Teró to znou szło na Piotra. Tak Pioter rzek: 

— Panie, chcema sę tu stądka orac, bo ueni 
jesz röz prziñdq ji mie wdakuiq. 

Téj ueni ju nie żdale puerénku, le sę podniosle 
ji szlë dalé w sjat. 


DOBRZEWJIŃSKO 


(lituje sie) 


Ej, Panie! To sjeté Piotrzesko! Taci stary, а téj 
ne rozblece go jesz bjile. 


DOBRZEWJIŃSCI 


Słechóta! To jesz nie je kuńc. Zo chteren czas 
zdarzeło sę jima, Ze џепі przószle do jiné wse, dze 
też bóło wieselć ji pustó noc. Tak Pon Jezus rzek: 

— No Pietrze! — Dzeż ma dzys pudzema? Cze 
ат, dze spiówają, cze tam, dze teńceją. 

一 Ach Panie, puejma mjilé tam, dze spiewają, 
bo tam, dze teńceją, jóbe jesz róz móg co ueberwac. 

Nić, nić, Pietrze! Chcema le jic tam, dze teńceją! 
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一 Ale Panie, jule sę zmiiłuj ji puej na tę pustą 
noc! Tam ma abo będzema mia bezpiek. 
一 No јо, Pietrze, cićj te ju tak redze chcesz, 


tej puejma! ` 
Ji té] ueni 5218. 


JEWKA 
Ale tatink może korbiec! 


(ukrywa uśmiech) 


DOBRZEWJIŃSCI 
Jó korbię?! Të jes wiere leikó! 


JEWKA 


Tatinku, dzys nie je pierszego apróla! То ani 
kuel prówde nie leżało. 


DOBRZEWJIŃSCI 


No, wójle, jak të sę ze mną spićrósz dzeusu! 
Ale słóchac, to jes słócha jak ue żelóznym wiilku. 


PIPKÓW JÓZK 
Ale nama to tak nie pudze! 


DOBRZEWIIŃSCI 
To je rozmajice. To so chto na wieselim nos 
podleje ji té] uen nie wić, co uen robji. 
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DOBRZEWJINSKO 


To tóż stari lëdze mają taką przipuewiesc: 
Сїё| wa puejedzeta na wieselć, a sę chto waj 
spitö: „dzeż wa jedzeta”, tój rzeczta „na wiesołko, 


na wiesołko”. A cićj wa puejedzeta nazed, a waj 
sę znou chto spitó: „skądkaż wa jedzeta”, 16| ued- 
puewiedzta: „z wieseliska, z wieseliska”. 


DOBRZEWJIŃSCI 


A wiéta wa, jak muzykeńce sobie przegriwają, 
cić] иеп! na wieselć jidą? 


JEWKA, JÓZK 
Nie. 
DOBRZEWJIŃSKO 
Ale, jö wićm. Skrzópjice mówią: 
(śpiewającym głosem naśladuje skrzypce) 
— Będzemi jedli, będzemi elt, 


Będzemi dobrze mieli. 


DOBRZEWJIŃSCI 


Jo, a bas gódó: 
(naśladuje bas) 


Jak Bóg dó, jak Bóg dó. 


DOBRZEWJIŃSKO 
A cićj ueni jidq nazed z wiesćlego, tćj skrzópcić 
ueloiq: EE С 
— Nie jedlismi, nie pjilismi, 
Dobrze nie mielismi. 


DOBRZEWJIŃSCI 


Jo, a bas gódó: Gm 
z: Nie gódół jó, nie gódół jó? 


Zasłona zapada 
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IZBA W DOMU RODZICÓW HANKI. 


W kącie izby siedzi Marta i cicho płacze. Po chwili 
wchodzi Naczkuewó 


NACZKUEWO 


Jó za tobą szukom, a të sedzysz tu! Nie prziń- 
dzesz të do дџеѕсу? Со te tu robjisz? 


(zamierza odchodzić) 


Płaczesz te? 


MARTA 
(ociera sobie łzy) 


Nie. 
NACZKUEWO 


Ale płaczesz jo. Ju ued cile dni jö wjidzę, jak 
te sę po kątach chuewiesz ji so uecze wecerósz. 


(nie otrzymuje odpowiedzi) 
Jó dobrze wjidzę. Serce matczinć sę nie mili. 
Przeznćj le sę, dzówko, co tobie je. 


MARTA 


(wybucha głośnym płaczem) 


NACZKUEWO 
Matko niebieskó, cez sę nie deel 


MARTA 


Jo go 162 kuechom. 


NACZKUEWO 
Kuego? 
MARTA 
(milczy) 


NACZKUEWO 
(nie domyśla się jeszcze, o kogo chodzi) 

Tój nima co płakac! Ceszme sę, będze wnetka 

dredżić wieselć! 
MARTA 

Nie będze wieselógo...! Uen ju nigde nie będze 

mój! 
NACZKUEWO 
(gestem wyjawia, że zrozumiała przyczynę bólu Marty) 


Teró jem doma! 
(po chwiii) 


A czemu të jes te zaró nie rzekła, jaż dopićrze 
dzys w samo wieselé 2 


MARTA 


Ciede jem sobie suma belno spruwe nie zdówa 
ze swé mijiłosce. Ale jim krócć do Honczinego slebu, 
tim wjicé jö czóję, ѓе jö go kuechom. 


76 


NACZKUEWO 
To се uemiinie! To nie je tak zle! Ji të, córko, 
swégo chłopa nalózesz ji będzesz sę muegła żenic 
choc zaró ро Nowim Roku. Ko të czeła, co tatk 
w zrękawijine rzek. 


MARTA 
(stanowczo) 
Jo sę nie będę żeniła! Walery abo niżoden 
na sjece! 
NACZKUEWO 


Teró ju, dzecko, je za pózdze. Muszisz sę ju 
z tim puegodzec. Z mijiłosce do swé rodzonć sestre 
muszisz sę werzec mjiłosce do Walerćgo. 


MARTA 
(nieco spokojniej) 
Ale za przidonkę jö Hance nie роде! 


NACZKUEWO 


Na rane Buescić! Przinómnić tógo dë wstidu 
lëdzciégo nie rób! Ceżbe to za pueruta bała, żebe 
te Hance za przidonkę nie szła! Ceżbe to bóła dló 
nić za jadłoba! Mićjże rozem dzówczę ji nie psujże 
jé ji Walerómu szczescógo, ciede иеп! sę kuechają. 
A ceżbe tatk rzek, jakbe uen sę ue tim dowiedzół...? 
Ceżbe: guesce rzekle...9 Ceżbe całó wsa rzekła...? 


(po chwili słychać kroki) 


Colle, ju z Hanką jidą! Wińdze stąd, bo mósz 
czesto uecze czerwionć. 
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(znikają drzwiami bocznymi; z alkierza wychodzi Hanka 

ubrana w ślubny strój. Cztery przydanki (przidoncić): Jewka, 

Pelasza, Barbara, Lóna sadzają ją na stołku w środku izby 
i dopełniają stroju) 


HANKA 


Jak to chutinko ten czas lecy... Jak ueda w rzóce... 
Wczoró wieczór bółe wiifczene — wa mie plotła 
wiin6szk — a dzys wa ju mię do slebu ueblókóta. 
Jacis dzywny strach mię zjimó... 


PELASZA 
Tak eszcisz të gódósz, Hanko, że sę lękósz, ale 
w duchu te le jes ród, jakbe cę chto na kuenia 
wsadzył! 
JEWKA 
Мата тате teskno za tobą, Hanko. Ju te wiiceE 
nie mdzesz z nama chóda na uedpust ani za ue- 
braznicę. w procesji. 
LENA 
Ani po wiesołach za przidonkę. 
JEWKA 
Ju wiicć nie. 
LENA 
A chteż тате z nama w Stary Rok kuercić szmergół 
ji kądzelcić pölił? Chto nom puemoże szukac kwiatu 


paparce we wilję sjetégo Jana? Chto z nama тате 
kuńszta weróbjił? 
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BARBARA 
„Uena ters Hanka z Walerim mdze kuńszta 
weróbia, 
(śmieją się) 
PELASZA 


A me możeme żdac, jaż tam dobry mąż z jacim 
Š ; c 
përq pod ustrzechę zbłądzą. RDW, 


JEWKA 


To jesz nom letko przińdze kueze przed piekłę 
pasc. 


PELASZA 


Te le bądze cecho, Jewko! Tobie j d 
gadac, cićj Pipków Józk je ju twój! Szy: 


LENA 
Prawie, ceż më mome rzec? 
PELASZA 
Nowców Eńtosz na mie prół ji prół. Nosył 


bombcić ji pócóre z tórgu, a cićj teró..,2 Cudu, mudu 
ue wieselim ani dudu. š 


| JEWKA ` 
Nie bedze ten, bedze jinszy! Szkueda loju, co 
kuet zjód! 4 
LENA 
Może tó, Pelasza mósz dló nie za krótką pierznę? 


Tému nie chuedzy ue piękné dzéwczę, le ve wieldżi 
miészk, choc ven som wezglony je jak guelc. 
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BARBARA 
Tak jak déi Kuper wrójowół. Ten téz wjedno 
том: 
一 To co skócze je, ale to, co brząkó, brakuje. 


PELASZA 


Nie gódom jö? Tak łechlec, tak sobie nodżić 
ugrzóc kuel dzówczęca, tak je wemurglac, tak wjinószk 
mu ukrasc ji sjat zawiązac, a tej je uestawiic ji jic 
szukac drógą głupą, to ueni puetrafiq! 


BARBARA 
Ueni le téj kuechają, ciede nas wiidzą. 


HANKA 


Le sę nie jiscta! Jesz, jesz! То jesz na waji 
przińdze kawel, że wa sę uesmerlita! Wójtale jö! 
Ani jem nie mósla ue żeńbie, a żeniórz przeszed som. 


PELASZA 


To le të, Hanko, rwiesz szczescć jak wiisznie! 
Më nić. Të naj wszetcić urechla. 


BARBARA 


(żartobliwie) 


To wszetko nasze memcić mają wiinę. Czemu 
uene nas bez chłopską buksówkę nie przepuscełe, 
ci6j me sę urodzełe? 


(śmiech) 


LENA 
Niechle Jastre przińdą! Jë sę dom tak wede- 
guewac, że jó caletinkó muedró będę. Może mie 
sę tćj Іеріё pueszczescy? 
BARBARA 


A jó będę ued dzysa same kromcić jadła. Mie 
to je równo. Chocbem z drewna bała, takbem dłużć 
nie czeka! 

(śpiewa i tańczy) 


Melodia 5. 
Szacher, macher ue zemię 
Za rok jó sę ueżenię. 

PELASZA 


‚ А jö so choc gębę miodę wesmareję, tak że сіє 
mię chteren puecałuje, co uen sę cały rok za tim 
słodcim тате ueblizowół. 


HANKA 


Tak le zróbta! Nigle kukówka w puelu zakucze, 
wa ju będzeta białkami. 


NACZKUEWO 


(wchodzi z chmielem w ręku) 
Wa ją tu ueblókóta. 


PRZYDANKI 
Jo, le jesz włose uczosac. 


NACZKUEWO 
Le ją 16| uczosta ji zaplecta a nie gadóta wiele, 
bo znou kuel uestatku przińdze rap, cap. Wa be 
sę nie wepińta. 
(na dworze słychać granie trąb: „Kto się w opiekę”) 
Czółtale! Muzykeńce są ju ze sztemków nazed. 


PRZYDANKI 


(podczas grania w milczeniu plotą Hance włosy, 

po czym śpiewają) 

Melodia 6. 

Ued samógo rena 

Do naszćgo дота 
Zdaleka guesce jadą, 

Bo tam wieselisko 

Młodi lśdze mają. 
Ju do slebu je blisko. 


A gdi przijachale, 
Muzykeńce grale, 

Leno młodć pannie żól. 
Cze bueli ce głowa, 
Rzeknijże dwa słowa, 
Cze ce uejca, matci 2512 


HANKA 


(śpiewa wzruszonym głosem) 
Nie żól mie je uejca, 
Nie żol mie je matci 
Ani żodnć rodzyne, 

Leno mie żól tógo 
Slubowanió тёдо, 
Té uestatnć guedzyne. 


DOBRZEWJIŃSKO 
(wchodzi) 
A uene te przidoncić ju cebie, Hanko, uebzuwają. 


NACZKUEWO 
(wyręcza Hankę w odpowiedzi) 
Jo, jo. Uene sę ju tu szekują. 


DOBRZEWJIŃSKO 
To sę łótwie тјіпіе... Ale podwiąza wa tóż jé 
подамјісе dzałę? 


PRZYDANKI 
Jo, me podwiązałe. 


DOBRZEWIJIŃSKO 
A sjęcony kuelander w seknię wa wszeła? 


LENA 


Jesz nić, ale me chceme wszec. 


DOBRZEWJIŃSKO 


Bo, cićjbesta ni mia, té] јет tu wama przeniosła. 


NACZKUEWO 
Jo meszlę, vene mają. 


JEWKA 
Tójle dójce, matinko, ten kuelander. Me go zaró 


wszejeme. 
(bierze z rąk Dobrzewińskiej koriander i wszywa 
go Hance za piersi) 


一 


DOBRZEWJINSKO 


A tej sobie wéz, Hanko, dlë uestrzedżi chłopsci 
zegark w cieszeń, bo nieprzejócel nie spji. To jesz 
wjedno są nipuecć lëdze, co to z timi czarami urzę- 
deją. Co be ueni се co złógo ni muegle zadac! 
Léi będzesz mia ten kuelander ji ten zegark, tój ce 
sę nick nie stanie. 


NACZKUEWO 
Jo, jo. Чепа tu weznie tatków zegark. 
(zdejmuje ze ściany zegarek i podaje Hance) 
Nale, córenko, cobes go nie zabócza. 


DOBRZEWJIŃSKO 


. Teró le, przidoncić, zebujta Hance bót ji włożta 
jé ten talar, 
(podaje talara) 


ў PRZYDANKI 
Z jacić nodżi? 


DOBRZEWJIŃSKO 
Z prawć. 


PRZYDANKI 
(ściągają Hance trzewik i wkładają monetę) 


DOBRZEWJIŃSKO 


„Po brutcim tuńcu Walery go tobie wijmie, Hanko. 
A cićj të z tim tuejim chłopę przed wółtorzę będzesz 
klecza to sę tak do nie przegrużdże, со bez waju 
nie mdze nick wjidzec. Jesz Drużba może waj ple- 
coma zastąpjic. 
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BARBARA 

Le të uepase, Hanko! Bele wa będzeta zdanć 
a wa sę podnieseta ji będzeta chca jic z kuescoła, 
tój mu sę nie déj uebrocec w lewą, le go puecygnij 
w prawą. Tei të mdzesz te bukse noseła, a uen tę 
spodnicę. 

(ogólny śmiech. Wchodzą Kubjinó, Bronczenó 
i inne starsze kobiety) 


KUBJINO 
Се? wa tu möta za rozegrację? 


NACZKUEWO 


Ha, to tu Barbara dała wielgą nóukę Hance, 
jak uena mó chłopa uebrocec po zdenku. 


KUBJINO 


To na tim wiele zależi. Żlebe to sę Hance udało, 
télbe uena mia to wiiksze słowo. 


BRONCZENO 
(z podziwem) 
Ale jes te pięknó, Hanko, jak czestó dijanka! 


DOBRZEWJIŃSKO 
Jak pażęc ued dzewiikwiatów tak џепа sę mieni! 


PRZYDANKI 
To më ją tóż tak westrojiłe. 


MACKUEWO 
(do Naczkowej) 


A przójedze ten mirza tu cze ueri tam wszetce 
naprost do kuescoła puejadą? 


NACZKUEWO 
Tam naprost, bo to jima je tu z drodżi. 


(wchodzi Drużba) 


DRUŻBA 
(podaje Hance nożyce i kłębki kolorowych wstążek) 


RE Wezle, brutko, nożice ji puerżnij te sznurcić, co 
jö je tim kueniom do uzde przópnę. 


(Hanka tnie wstążki na nierówne części) 


Nigle më мегёдпіете, a przidoncić będą ju se- 
dzałe na uezach, téj podósz każdć po powrózku. 
Chterna przidonka mdze muegła za swój uchwacec 
ta sę wnetka uepartoli. i 


PRZYDANKI 
(wołają) 


Le dłudżić tnij, Hanko! Blewiązci je dosc!! 


DRUŻBA 
(do przydanek) 


A wa sę teró zawiejiłta! Guesce sę ju puezja- 
chale, najedle ji napjile sę. То тате puemału czas! 
(odbiera od Hanki pocięte wstążki i wychodzi) 
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NACZKUEWO 
(z dumą matczyną) 


No, tójle teró wsadzta Hance ten wiinószk! Jó 
znaję sueje córcić. Hanka wjedno chóda prostą 
dróżineczką ji bez to uesta nadobną dzóweczką. 

Jó sę tóż nie strachom, żebe ta merta dló te jć 
wjińca uebcętó mia puetim zgapiec |і uschnąc. 


JEWKA 
Jë tej jide przeniesc ten wjińc, co jö go Hance 
wsadzę. 
PELASZA 
Nić, jó go іё wsadzę! 


BARBARA 
Nić, jö go jé wsadzę! 
(przydanki wybiegają) 
DOBRZEWJIŃSKO 


Wójtale, jak ne dzówczęta za tim wiifce biegają! 
Jak na mioncić! Tec to je takó przepuewiednió, że 
chterna przidonka brutce wjińc do slebu na głowę 
włożi, ta sę w roku ueżeni. 


NACZKUEWO 
Pueczekćj le, Hanko, — jech tu ni ma — jó ce tim 
chmićlę wpół zwiążę, abe ce Pon Bóg z dzecami 
błoguesławiił. 
(przewiązuje Напке chmielem) 
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DOBRZEWJINSKO 
Tak, tak, le ją dobrze uepasze. 


KUBJINO 
(do Dobrzewińskiej) 
Zdrzele! Tueja córka wiifc niese! 
NACZKUEWO 
Niechle go tój Hance wsadzy! 


BRONCZENO 


ü „Чеп е, а Józk darmo do waj nie biegó. 
Š јет їё udbe, że ten wiińc wkrótce 52 
przepadnie. | е 


(wbiega Jewka, niosąc wieniec mirtowy па talerzu przystrojo- 


nym w czerwone wstążki. Za nią wchodzą Barb 5 
Pelasza i kilka innych przydanek go воќеа stai 


NACZKUEWO 
Pueżdżele, Jewko! Jö go jesz puekropię. 
(poświęca wianek) 
W iimie Uejca ji Syna ji Ducha sietégo, amen. 
JEWKA 


(wkłada Hance wianek na głowę wśród ogólnego rozrzewnienia) 


DRUŻBA 
(wchodzi) 
No, jesta ju na puerwańcu? Kuenie ju stoją! 
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To je nóweższy czas! 
(wskazuje na zegar) 


Je ju wnet dzesątó! 


DOBRZEWJIŃSKO 


Jo, jedzta, jedzta, bo jegomosc nie mdze ze 
mszą na waj tak długo czekół. 


BRONCZENO 
(do wchodzącego Naczka) 


A uepatrził ts téz kuelandrę nen uóz, na chter- 
nym uena puejedze? 


NACZK 


Jo, jo. Zawiercył jem w diszli a prékle zatk. 
To nie wepadnie. A jesz sjęcony toruńt jem kueniom 
pod sle podłożił. 


DOBRZEWJIŃSKO 


Drużbioncić, tój le zaspióśwóta Hance przed tim 
jé uedjazdę do zdówanić! 


PRZYDANKI 
(otaczają Hankę i śpiewają) 


Melodia 7. 


Sadćj ters, sadój, Hanko kuechanó, 
Nic ce nie puemoże tueje płakanić. 
Biółć kuenie westrojonć 

Sq ju z uezę zajachonć 

Przed dwićrzami. 


HANKA 
(wstaje i śpiewa) 


Ach będę, będę zaró sódała, 
Leno jem uejcu, matce nie dzękuewała. 


(zwraca się w stronę rodziców) 


Dzękuję wam оејсге, matko, 
Zesta chuewała jak jabłko 
Swoją Hankę. 


(Kobiety rozglądają się za Martą) 


PRZYDANKI 
(śpiewają) 
Ѕааёј ters, ѕааёј, Hanko kuechanë, 
Nic се nie puemoże tueje płakanić. 
Biółć kuenie westrojonć 
Są ju z uezę zajachonć 
Przed dwióćrzami. ` 


DOBRZEWIJIŃSKO 
A dzeż Marta je? Jena, uełótasz Martę! 


NACZKUEWO 


(nadrabia miną) 
Dzeż be џепа bóła...2 Może џепа sę jesz ueblók6...2 
(wychodzi) 
NACZK 
(zniecierpliwiony) 
Uena ju dówno muegła bóc ueblokłó! 
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(chwila zakłopotania) 


Оте? џепа је, że za nią trzeba żdac? 


NACZKUEWO 
(wchodzi pociągając Martę lekko za rękę) 


HANKA 


(śpiewa) 


Ach będę, będę zaró sódała, 
Leno jem starszć sostrze nie dzękuewała. 


(zwraca się w stronę Marty) 


Dzękuję ce, mueja sostro, 
Zes nie bëła na mie uestro, 
Ju nie będzesz. 
DOBRZEWJIŃSKO 
(zbliża się do Hanki i daje jej znak, by się pożegnała 
z rodzicami) 
HANKA 


Tej teró, tatku, memko, uestanita z Buegę ji prze- 
baczta mie wszetko, żlebe jö waju w czim uebrazeła. 


(żegna się z rodzicami i przyklęka do błogosławieństwa) 
PRZYDANKI 
(śpiewają podczas gdy rodzice trzymają ręce nad głową Hanki) 


Melodia 8. 


Przeżegnóta Hankę, kuechanć rodzyce, 
Во ju uestatni róz na |ё wiińc patrzice, 


NACZKUEWO 
(mocno wzruszona) 
Dobrze, dobrze. Ві6і, dzówko, z Buegę! 


NACZK 
š Jachćj, К limie Buescié! 
uebraza |! bółas пот puesłesznö d 
Niech ce Bóg zq to błoguesławii! R 


(czyni znak krzyża) 
W iimie Uejca ji Syna ji Ducha Sjętógo, amen. 
(ociera ukradkiem łzy) 
NACZKUEWO 
Niech ce Bóg błoguesławii! 
(czyni znak krzyża) 
(Długotrwała cisza przerywana płaczem Hanki) 
HANKA 
(wstaje i żegna się z siostrą) 
GOŚCIE 
(poczynają wychodzić) 
DOBRZEWJIŃSKO 


(zatrzymawszy się przy drzwiach cz 5 i 
р yta półgłosem z książeczki 
do nabożeństwa początek Ewangelii bw. Janaj sh 
DRUŻBA 


Teró le sę, przidoncić, spóróta 
we westrzódk! = a brutkę wezta 


(rozlega się marsz weselny) 
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Të naju w niczim nie 


PRZYDANKI 
(ustawiają się w szereg parami. Dla ostatniej brak towarzyszki; 
powstaje popłoch) 
DRUŻBA 
Chterna ni mó póre, pudze w klekę! 


(Pochód rusza. Na przedzie kroczy Hanka w towarzystwie 
dwóch przydanek: Jewki i Marty) 


DOBRZEWJIŃSKO 


(zapala święcony koriander i rzuca go Hance pod nogi w chwili, 
gdy ta przechodzi przez próg) 


(Z daleka dochodzi głos dzwonów) 


DRUŻBA 


Ju w kuescele zuenią, a тё jesz doma jesme! 
Jachac!!! 


(wychodzi i strzela z pistoletu. Równocześnie dolatuje 
trzaskanie batogów) 


NACZK 


(woła głośno za znajdującym się już na dworze Druzbq) 


Неј, Drużba! Le tam rzecze temu przódnimu 
kuczrowi, co wa trze raze wkół kuescoła uebjedzeta! 


(wychodzi ostatni) 


GŁOS DRUŻBY 
Jo, jo. Jë, nie zabóczę. 
(słychać ponownie strzały i turkot wozów) 


Zasłona zapada 


AKT CZWARTY 
WIESELÉ 


IZBA W DOMU RODZICÓW HANKI. 


Sprzęty роџѕћаміапе na boku. Wzdłuż ścian biegną ławy. 
Muzykanci przygotowują instrumenty. 


DRUŻBA 
(wchodzi) 

Aha, wa ju tu jesta. To je dobrze. Guesce są 
lu po pełniu. Tele sadnita w пон [i będzeta jędrzno 
muzykowa. Te rodżić le puełóżta a wezta skrzepjice 
li bas, bo to be bél za wialdżi trzósk. 


MUZYKANCI 
No, jo, jo. 


DRUŻBA 
(stojąc na progu woła gości) 


Cićj sę wszetce najedle, Tei teró dalé do tuńca! 
A chto sę za baro nabuzowół abo kuemu na perclu 
uestało, niech jidze na Łósą Górę ji tak długo sę 
kuló jaż mu sę lepić zrobji, a téj niech przińdze 
nad li teńceje. Le co uen sę tam z mlichółkę ani 
z cotą nie puetkó! 


(wchodzi młoda para, a za niq orszak weselny) 


‚ Teró muzykeńce rżnita, że le taci szśmuet pudze! 
Niech całó parafió sę домів, że Naczk dzys sueją 
uetroczecę żeni. 
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HANKA SĘ ŻENI 4, 


(Muzyka gra walca, młoda para tańczy sama. Tymczasem 
wchodzą goście weselni. Jedni stoją, inni zajmują miejsca na 
ławach i rozmawiają między sobq) 


BRONK 
(po tańcu młodej pary) 


Chceme le so zażec, bo cićj sę najć a nie ueto- 
baczi, to nick nie znaczi. 


(zażywa) 


DZIECI 
(zaglądają przez okno) 


CZAJINKA 
Wójtale, jak ne dzótcić bez uekna zazćrają. 


DRUŻBA 
Dzece dodom! 


PRZYDAN І. 
Pudzeta wa ued uekna precz! Wa babrzenisze wa! 


DRUŻBA 


Niechle jó na waj palenę weznę. 


DOBRZEWJIŃSKO 


Ale nie straszta jech. Ju le niech są dzece. 
Dzece jak dzece. 
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NACZKUEWO 


Манко, biójle w kuchnię. Weniese jim tam dze 
dószkę nadżiech klósk na kamienie abo gest6go rizu. 
Niech sę najedzą dzecóska. 


(Marta wychodzi) 


DOBRZEWJIŃSKO 


Abo zauełóta le je do jizbice ji podelta Hance 
nóż. Uena jima chleba ukraji. 


(podają Hance nóż i chleb; wchodzą dzieci) 


JEDNO Z DZIECI 
(rozpoznając wśród gości swą matkę biegnie do niej) 


Nenko! 


KUBJINO 
(do matki) 
Jak ueno ce wéi zaró pueznało. 


MATKA 
Puezna të mie, mueje purnię? 


DZIECKO 
(tuli się do matki) 


HANKA i WALERY 
(nadgryzają kolejno chleb) 


HANKA 
(kroi chleb) 


BARBARA 
(zbliża się do Hanki i wyrywa jej z ręki kromkę) 
Kromka dló Tomka! 


(ogólny śmiech) 


HANKA 


Puejta le sa dzótcić! Jó wama dom chleba 
(rozdaje dzieciom chleb) 


DZIECI 
A kucha tóż. 


HANKA 
(rozdaje dzieciom placek) 


No, tu nata jesz kucha! 


DOBRZEWJIŃSKO 
A jak wa rzeczeta, dzece? 


DZIECI 
Pon Bóg zapłac. 


KOBIETY 
Tak sę przenóleżi. 


NACZKUEWO 


(głaszcze dzieci po głowie) 


Wa jesta lili. Biegulkćta le lelku, bo tu nima 
remu. 


(Dzieci wychodzą, Marta wraca) 
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DOBRZEWJINSKO 
Téj ters, Hanko, mdzesz mia puewszednika bó- 
kadosc. 


DRUŻBA 
(rytmicznym krokiem przechodzi przez izbę i przyglądając 


się przydankom śpiewa) 
Melodia 9. 


Czórne béie do robuete, 
Czerwionć do tuńca. 

Chterna panna ni mó wiińca, 
Nie pudze do tuńca. 


PRZYDANKI 


(poruszając się w takt muzyki wskazują na wianki na głowie) 


A тё wszetcić тоте м|ійсе 
(wskazują na trzewiki) 
Ji bóte czerwionć. 

(naśladują wkładanie pierścienia na palec) 
A na palcach jesz piestrzińce, 
(biegną i wpadają w objęcia przydanów) 

Pudzeme do tuńca. 

(Tworzą się pary, do których przyłączają się państwo młodzi. 
Po małej przygrywce następuje walc, w czasie którego śpiewają) 
Melodia 10. 

Ued błotka do błotka 
Czajów Walery 


Z Naczkuewą Haneczką 
Mö dzys wieselć. 


Dzéweczko, Haneczko, MACK 
Bócze té] na se, 


iéj żeni dchodzi do jednej z kobiet, podskakuje i śpiewa w takt 
SE se chcesz 2епїс, to (podc i Ee Q AYNI 
a wieczne czase. 


Melodia 11. 
3 3 SRN. i | Uej, ta, ta, ta w tim kabëce, 
(która już podczas tańca ocierała sobie yskretnie łzy, nagle H obrze lidze. 
znika. Za nią wychodzi Naczkuewó. Zauważyli to niektórzy Чар 10; ta, ta d ees 
z weselników i ze zdziwieniem patrzą za odchodzącymi) 


GŁOSY OKRZYKI TAŃCZĄCYCH 
(tych, którzy nic nie spostrzegli) 


sa: Juch czuch, czuch, czuch! 
-一 Cez je? Hej, ja, ja, ja, hopsa, sa, sa! 
— Ceż sę stało? Hej, hopka na lewą! 


DOBRZEWJIŃSCI 


(wracając od tańca) 


(tańcza tylko starzy i młoda para) 


DOBRZEWJIŃSKO 
(półgłosem, by Hanka nie słyszała) 


Jé sę pewno żól zrobjiło, że uena z Hanką muszi | To ju dlö nas starech równak nie je. 
sẹ rozstac. 


KUBJINO SZOŁTIS 
ié, nić | dżić nie chcą wiice. 
Ko to wjedno sostra je. He nić. Uene ju te nodżić nie q wi 


” KUBA 
DRUZBA ее 
(gtošno) Ju, ju, je ju po nogach. 


„Muzykeńce, teró z góre dló starech! A wa stari NACZK 
puejta! 


Chceme le so sadnąc. 
BRONK 


(rozgląda się za Bronczeną) CZAJA 
Dzeż to mueje dzówczę je? | 


Pewnoc jo. Ceż më tu starote mome robjic? 
(prowadzi żonę do tańca. Muzyka gra) 


(siadają do stołu w rogu izby) 
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MACK 


(unosi kieliszek) 


Na zdrowić młodć póre! 


NACZK 


A ciéjbe më so tak w drebla zagrale. 


MĘŻCZYŹNI 
No јо. Téjle dalé. | WESELNICY 
(grają w karty, zażywając tabakę i popijając piwo, które im Na zdrowić, na zdrowić! 


Drużba przynosi. Rozmowa wśród weselników coraz bardziej PRZE 
się ożywia i zlewa się w jeden wielki gwar) (Mężczyźni piją 


GŁOSY | MACK 
(dolatujące od kartowników) Wepijma le jesz róż na tę samą jintencję! — 


— Bunka. i Na zdrowić! 
— Czerwień. | 
— Piik. WESELNICY 


hwili > aik 
— Krolka. 4, Na zdrowić, na zdrowić! 


wez паге (Mezczyšni pila) 
— Wiiszk. 
(uderzenie w stół) SZOŁTIS 
“= К I .. = .. s I =d А 
Trumf! Róz тетка kóże! Të nas wierę chcesz, Маски, wszełciech рой 


(po chwili) stół dostac? 

— Dosc! To je mueje! 

— Sadz półtora detka! MACK 

ze? CES karte! a A ceżbe to bëło taciégo, żebe nasz szołtis leżił 

一 Jidze na trze detcić. róz pod ławą? a 
(ogólny śmiech) 


MACK 


Chceme le so jednógo guelnąc! MACKUEWO 
DRUŻBA | (podchodzi do Macka) 


| ; т r 
(nalewa wódki mężczyznom siedzącym przy stole) Ale, tatku, mie sę zdaje, të jes uplity 


MACK 


JL memko, dzeż be jö sę upjił...2 Ko dzys je 
wieselć... Naczkuewa Hanka sę żeni.. Tei muszi 
bec uechotny... Wieselć róz a bieda jaż do smierce... 


(przydani i przydanki wychodzą) 


BRONK 
Kuba, déj le zażec. 


NACZK 
jo, nie bądze taci а dawój tobaci, таге jinaczć! 


BRONK 


(zażywa i kicha) 


Apczi... 


WESELNICY 
Bueże déj zdrowić! 


BRONK 
Apczi... 


WESELNICY 
Jesz róz! 


BRONK 
(ociera nos dużą czerwoną chustką) 


„, Pon Jezus zapłac!  Wójle, Mackuewó, jak to 
beła prówda, że twój chłop nie je napiity. 


(ogólny śmiech) 
106 


Wa tak na mie zdrzita, że jó zażiwom, a to 
choc ksężó są zażiwajce. 

Do Wejrowa na uedpust przójśżdżół pierwć jeden 
stary ksądz, co srodze tobakę zażiwół. Сіеде uen 
na te góre przószed słechac spuewiedze, tak uen 
wejął różk, ale taci łepsci ji wsepół nóprzód sobie, 
a tój dół wszetcim chłopom wkół zażec. Puetim uen 
wlóz do spuewiadnice, przeżegnół chłopów |! rzek: 

— Teraz w imię Boskie — ji zaczął słechac, 
a chłopji sę dobrze spuewiódale. 


(wchodzi jeden z przydanów przebrany za szépra 一 oW- 


czarza. W ręku trzyma dużą pałkę. Za nim kroczy stado 
owiec — przydanek i baranów — przydanów) 


DRUŻBA 


Muzykeńce, szóper je ju tu! 


PRZYDANI i PRZYDANKI 
(ustawiają się w pary, tańczą i śpiewają przy muzyce) 


Szćper pas bśdło, ѕгёрегка uewce, 
Chcół szóper ѕгёрегке, szóperka nie chce. 


SZEPER 


(tańczy z pałką, którą podsuwa sobie pod kolana, wykonuje 
z nią podskoki i przysiady. Przy końcu zwrotki uderza pałką 
w podłogę) 


Uewce na jedną, barane na dregą stronę! 


PRZYDANI i PRZYDANKI 


(rozchodzą i ustawiają się w dwa szeregi, zwróceni twarzą 
do siebie) 
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SZÉPER 


(staje na środku izby między szeregami. Wskazując na przy 
danki zwraca się do przydanów): 


Jó mom uewieczcić do sprzedanió. 


PRZYDAN 1. 
A kuleż te chcół, pasturku? 


SZEPER 
Dwa talare za jedną. 


PRZYDAN І. 
Dwa talare je za drogo. 


SZEPER 


(przedstawia jedną z przydanek) 


Co za drogo? Të jes wiere, $ Przózdrze le sę 
па іё prosté nodżić! 


PRZYDANI 
(oglądają przydankę z wszystkich stron) 


PRZYDAN II. 
(wybucha śmiechem) 
To mają Бёс prosté nodżić? На, ha, ha... Chteżbe 
taką роде chcół? 


SZEPER 
(przedstawia drugą) 
A może wabe tę chca? Ta mó wiele wełne. 
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PRZYDAN II. 
Tóż nie. 
SZEPER 
Czemu nić? 


PRZYDAN II. 


Ta dzys całć wieselć zeszpaca, bo uena w klekę 
szła. 


(Ogólny śmiech między przyglądającymi się) 


SZEPER 
(przedstawia trzecią) 


A ta? Wiidzy ta sę wama? 


PRZYDAN I. 
Té më be nie wzęle. 


SZEPER 
A czemu nić? 


PRZYDAN І. 


Ta ze Stajszewa je rode, a tam [е wiele cza- 


wniców. 6 
> (głośny śmiech) 


SZEPER 
(przedstawia czwartą) 


A kupiila wa be tę? 


PRZYDANI 
Tę jo! 
SZEPER 


(rzuca pałkę przed przydanką, z którą zamierza tańczyć. 
Powstaje zamieszanie) 


PRZYDANI 


(szukają par. Kto nie znajdzie pary, zostaje sz é prem) 


PRZYDAN! i PRZYDANKI 
(śpiewają przy muzyce) 
Се? to u kata za kotka bała, 
Co ued sto uewców mlóczko wepjiła? 
To szopkom, to uewcom, to jarliżątkom, 
lo panom, to dzówkom, to niebueszątkom. 


SZEPER 


Chceta wa sziszcić kupjic? 


PRZYDAN III. 
Jo. 


SZEPER 
(przedstawia jedną z przydanek) 
A jaką? Może tu tę. 
PIPKÓW JÓZK 


Ne, bo té dzys strunka z nodżi spadła, cićj 
jesme bez kuescół szle. 


(wybuch śmiechu) 
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SZEPER 
(przedstawia Pelaszę) 
A może be ta sę wama wjidzała? 


PIPKÓW JÓZK 
Ta tak teńceje jak kueza podkutó. 


PELASZA 


(łamie milczenie obowiązujące owieczki) 


A jakże te, wekrekusu, gajde w tuńcu stówiósz? 
buecon w żece. 


DRUŻBA 
(kładzie palec na usta) 
(śmiech) 


PIPKÓW JÓZK 
(wskazuje na Jewkę) 


Jesz nóspuesobniejszó je tu ta. 


PELASZA 
(z przekąsem) 


Bo to jógo Jewka je. 
SZEPER 


A wieleż te dósz za nią, baranie? 


PIPKÓW JÓZK 
Dwa talare. 


SZÉPER Ё PRZYDAN І. 
Chto dö мјісё? ] Pólpieta talara! 


PRZYDAN 1. SZÉPER 


Dwa talare ji uosmóka! 2 Półpięta talara do pierszćgo. 
Półpięta talara do dredżićgo. 


SZEPER, Półpięta.., 
Dwa talare ji uosmóka do pierszćgo. 2 PIPKÓW JÓZK 
ii Ów! 
PRZYDAN I. Piinc talarów! 
SZÉPER 


Pjinc talarów do pierszégo. 


Trzë talare! 
SZEPER 
Trzë talare do pierszégo. | NACZKUEWO 


Trze talare do dredżićgo. Ен миы ы YA "Ss 
Trzë talare do... o... o... É A [у nieprzesiój z viropę: 


SZEPER 


PIPKÓW JÓZK Š ; а aż 
sa EH | Piinc talarów do drëdziégo. 
ztere talare! Plinc talarów do... о... о... trzecógo! 


SZEPER А (rzuca pałkę podobnie jak poprzednio itd. Następuje ostatni 
taniec już bez śpiewu. Pipków Józk tańczy z Jewką) 


Sztere talare do ріегѕ2ёдо. 
PRZYDAN I. 


PRZYDAN Ill. š (po skończonym tańcu niesie w obu rękach kufle 
napełnione piwem) 


Sztere talare ji detka! 1 d os 
Muzykeńce, żle chceta sobie zarobjic pjiwa, to 
teró gróta na wiiwat! 


MSZA = o» (Muzyka gra polkę. Przydan tańczy sam. Podskakując przed 
Sztere talare ji detka. Chto do wiicó? muzykantami wywija piwem i wykrzykuje) 


SZEPER 
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Wiiwqt... wjiwolt... wjiwat...! 
Piil piiwko, nie иеде, 
Kuechéj dzéwcze, nie gdowe! 
Wiiwqt... wjiwat... wjiwat...! 


(podaje muzykantom piwo) 


DOBRZEWJIŃSKO 
(podchodząc do młodej pary) 


Muszę tak kąsk do waj przósadnąc. 
(siada) 


No tej teró, Hanko, jes ju żeniałó, 


HANKA 
Ju, ju, matinko. 


DOBRZEWJIŃSKO 
Mósz barzeczko pięknć wiesel i 
„Mós г; é. Nicht s kor- 
czmie nie upjił. Nie bëlo tam niżodnech kulajków 
си „weprówców, со to w se chilają jakno w beczkę 
tej tacić pesznć wiodro jak to je! 5 
(do wchodzącej Naczkowej) 


A dzeż Marta uesta? 


NACZKUEWO 


(coś szeptem wyjaśnia Dobrzewińskiej) 


DOBRZEWJIŃSKO 


(przytakuje na znak, że zrozumiała) 


HANKA 
Memko, co Marce je? 


NACZKUEWO 
(maskuje się) 
Nic, піс, dzecko... Uena przińdze... 
(zmienia szybko temat) 
Co jó le chca chutko rzec a nie zabaczec? 


(niby domyśla się) 


Aha, ue czimże wa to tu góda, nigle jem przeszła? 


DOBRZEWJIŃSKO 
No, że to Hanka mó dzys tacić piekné wieselć. 


NACZKUEWO 


Tak, tak. Uena tóż psom ji kuetom dówa dobrze 
jesc ji dlóte to dzys tak słińce sjecy ani wiatru ni ma. 


BRONCZENO 
Јо, jö mówię. То be choc mak móg sóc. Tak 
to je cócho. 
LENA 
Ale to za to padało, 


BRONCZENO 
To le bëlo alikuelwiek jakbe ksądz bez kuescół 
szed kropiąc. 
DOBRZEWJIŃSKO 


A nie wićsz të, Léna, że to prawie dobrze je 
ciede kąsk we wjiñc napadó? Razę z deszczę strzóbro, 
złoto padó. 


KUBJINO 
Ueni będą ueboje długo żóle, bo jem zdrza, 
jak sę ѕјёсе po uebuch stronach jasnuszo pólełe. 
BRONCZENO 
A to nie uemili. 


NACZKUEWO 
Bo nić? 
CZAJINKA 
Dółbe Bóg ji Matka Nósjętszó, żebe tak beło! 


MACKUEWO 
Ji 12 zgadzac veni sę będą dobrze, bo jak më 


donąd pe to niżodne pse na nas we wse nie 
szczekałe ani ueze sę nie mijałe, a kuczrowie tak 


batigami pęcele, że sę jaż kure płoszełe. 


DOBRZEWIJIŃSKO 


То 162 djóchół mówji, że za wszetko џеп be chcół 
bec, le babie za Кос H za wieselnógo kuenia nić. 
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BARBARA 
A мекгаса te tóż, Hanko, te swógo chłopa 
w prawą, jak jó ce no rzekła? 
WALERY Ў 
і | е zebem se bé 
| tak za раје puecygnę, Ze 
E eet, To le tak bëlo, jak bëto. 
BARBARA 
Terë Hanka mdze mia nad Walerim górę! 


(ogólny śmiech) 


DOBRZEWJIŃSCI 
(odwraca się od stołu) н 
Сеў u rótnika të zrobjit, Walery, że jes dół sę 
je uebrocec! 
NACZK 
A żebe cę choc w krowe wiozle! 
WALERY 
Mie to ani na móslę nie przószło... 
(śmiech) 
PIPKÓW JÓZK 


Muzykeńce, grac abo pieniądze nazed, 
(do przydanek) 


a wa nie stójta tak na pęczku, bo jesz dzurę we- 
stojita. 
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PELASZA 


No, no, Józku, uebdójle sę, uebdéj! Të sę jesz 
dosc z Jewką naczorchósz. 


CZAJA 
Młodi le są młodi. Do tuńca jech nicht nie darwó 
chabiną nekac. 


NACZK 
Tak, tak. 


Do tuńca ni ma kuńca, a do robuete 
buelą gnóte. 


DOBRZEWJIŃSCI 
Niechże sę abo róz weskóczą! 


DRUŻBA 
(staje na środku izby i śpiewa) 
Melodia 12. 


Dokoła przidoncić, przidoni dokoła, 
Zebe młodó póra bała dzys wiesoła, 


PRZYDANI i PRZYDANKI 
(na przeplatanego trzymają się za ręce i tworzą koło. Obra- 
cając się podług muzyki śpiewają na tę samą melodię) 


Kuemuż lepić, kuemuż, jak naszemu Drużbie? 
Jidze do kuemore pieczenie so urznie. 


(tańczą. Starzy rozmawiają między sobą spoglądając 
na bawiącą się młodzież) 
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BARBARA 


(podczas obracania się koła) 


lëché dacić, 
todołach we wse są tam 
Gë Bronk je smutny, bo [е bez tobaci. 


i a Bronka. Taniec) 
ogólny śmiech. Wszystkie oczy zwrócone n 


BRONK 
(pokazuje róg z tabaką) 


7 H 
Ale nić, jö jesz mom tobakę. Ceż uena pleszcze* 


(zażywa) 


NACZK 
Uena sę pewno do ce, Bronku, zalócó. 


BRONK 
Tak mie sę zdaje. 
PIPKÓW JÓZK 
(podczas obracania się koła) 


jińsci mó je jak smueciś, 
оп Dobrzewjińsci mó kuenie [ak sn 
bo wi jego Jewka ta то prosté buecić. 


(tańczy z Jewką) 


PRZYDAN 1, 


š i 5 kuele ueza stoją, ; 
Bruné kuenie, brunć Я ç 
Puewiédzze mie, dzéwcze, cze të bedzesz molq 


(taniec) 
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PELASZA 


Dobrze i 
Ry: o je puekuechac, ale zars ueprzestac 
wiecić wieków nieszczeslewą uestac 


(taniec) 


PRZYDANI 


Na ; i ji 
> EC puelu zakwjitłe tam wiisznie 
paczewscié dzeuse to sq baro busznć. ` 


(taniec) 


PRZYDAN Il. 


as. lim uchuedzą zachlastnica gnije 
główcić murszeją, uroda jim dżinie. 


(taniec) 


| PRZYDANKI 
Na naszim poduerzu leżą starć wiechce. 


Taciech, ja | z 
, jak wo jesta, zodno dzéwcze nie chce 


(taniec) 
JEWKA 
(do któregoś z przydanów) 


Ceż të mie tak i 
A po piętach dé ë wi 
chcesz prziñc na mueje Cam? Bestoe CS 


š DRUZBA 
Teró le nom, muzykeñce, zaró drëdziégo zarżnita! 


M 
e UZYKANCI 
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DRUŻBA 
Szewc jesz nie béi, 


CZAJA 


(wstaje od stołu) 


Jo, szewca jo! Szewca to choc som król Sobiesci 
łeńcowół, ciéj uen na Kaszëbach mieszkół. 


WESELNICY 
Król Sobiesci?! 
CZAJA 
Jo. 


WESELNICY 
Jakże tak? 


CZAJA 


Jó wama puewićm: 

Меп król: róz sadzył lëpe wedle drodżi a bało 
łam niedalek wieseló. Jak иеп czuł tę muzykę, tak 
uen tam prosto szed zazdrzec. Léi uen wlóz w jizbę, 
téj ueni prawie te szewca tuniele. Ten tuńc mu sę 
baro wiidzół. Tak џеп kuele dwićrzi stojił ji sę prze- 
zórół. Ale postrzegła go jedna białka. Ta sę wiele 
nie pita, le pusceła swógo rznióka a złapiła króla. 
A król z niq szed jaz do trzecćgo razu, rękoma 
wewiijół ji ро kaszebsku uełół: 


(klęka na prawe kolano i przedstawia szycie butów) 


— Szóję béie, ѕ2ёје bóte, 


(wyciąga wolno rece na wysokość ramion w obie strony) 
— Cygnę dratew... 
(bije pięścią w kolano) 
— Bjiję guezdze, bjiję guezdze. 
(wstaje) 
Uen sę chcół rada te tuńca nauczec. 


(chwila oniemienia) 


DOBRZEWJIŃSCI 
Alana, to bëła prók białka! 


BRONK 
Jo, to jesz tak bała niewiasta! 


PIPKÓW JÓZK 
(do przydanek) 
A nić wa, czóglęta! 


HANKA 
(do Czaji) 


A dlócze ta brutka z nim nie wórznę?... Starku, 
uen le tu na muejim wieselim miół bec! Jë be tak 
z nim szła, le be sę déle pod namó łęgowałe. 


(ogólny śmiech) 


DOBRZEWJIŃSCI 
А Яге? to bało, czuł te, Czaja? 
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(wnosi kowadło, 


CZAJA 
To wéi tam w mórce pod Puckę miało bóc, tam 


— żle wa wiéta — dze ne starć Іёре гоѕса. 


NACZK 
A to wierę są ne drzewa, co nen król sadzył? 


CZAJA 
Jo, to uene są. Jó ju tądkę jachół. 


PRZYDAN |. 


długi but i młotek, którymi w czasie tańca 


będzie naśladował czynności szewca) 


NACZK SSES 
Cićj król Sobiesci szewca teńcowół, téj |ó też! 


(rozgląda się za żoną) 


Memko, dzeż të jes? Puej! Jidzema szewca! 


NACZKUEWO 
Jidę, jidę, tatku. 
NACZK 
(do Walerego) 
A te, senówcu, schwace Hankę a puej z nama! 


DOBRZEWJIŃSCI 
(zrywa się z miejsca) 


Niech wszetce jidą, jak naj wiele je!! — RE 
puelscimu królowi, co nqa kaszóbscim wieselim bół ji 


kaszëbsciégo tuńca szed! 
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WESELNICY 


(wstajq) 
Sława, sława, sława!!! 


(ustawiają się w pary, ale jeszcze nie tańczą) 


DOBRZEWJIŃSCI 


Ale wiśta wa, ludkuewie złoti, czemu ten król je 
taci sławny, jak sjat dłudżi ji szeroci? 一 

Terka, chteren wierze Christusa zagróżół, uen 
w som tron pod Wiednię puebjił. Ma Kaszćbji tóż 
tam bóle ji za to џеп wiele z naszech uejców szla- 
chectwę uebdarził ji Królewską Kaplecę nom we 
Gduńsku webudowół. Cićjbe wjicé taciech królów 
Бёіо, tójbe Puelskó nie beła nigde zdżinę. 

Chceme le jesz róz zbiernym głosę na jego cze- 
sfniq zawrzeszczec: 

Sława królowi Janowi, co nos ued puegońscićgo 
jerzma webawiił! 


WESELNICY 
Sława, sława, sława!!! 


DOBRZEWJIIŃSCI 


Sława królowi Janowi, со ue naj Kaszśbów tak 
dboół! 


WESELNICY 
Sława, sława, sława!!! 
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DOBRZEWJIŃSCI 
(intonuje) 
„Tam, dze Wiista оед Krakuewa 


WESELNICY 
(śpiewają dalej, muzyka przygrywa) 
W puelscić muerze płinie, 
Puelskó wiara, puelskó muewa 
Nigde nie zadżinie. 
Nigde do zgube 
Nie przińdą Kaszube. ` 
Marsz, marsz, za wrodżiem, 
Më trzimome z Bodżiem”. 
DOBRZEWJIŃSCI 


Ters chceme teńcowac! 
(Muzyka gra. Taniec) 


Zasłona zapada. 


AKT PIATY 


l. 
BRUTCI TUŃC ABO JINACZE UEBTENCOWANIÉ 


Il. 
UECZEPJINE 


ЩА 
PRZENOSENE 


IZBA W DOMU RODZICÓW HANKI. 


Państwo młodzi i ich rodzice, przydani, przydanki, weselnicy. 
Jedni siedzą i swobodnie rozmawiają, inni przechadzają się 
z izby do sieni tam i z powrotem. 


DRUŻBA 


(podchodzi do młodej pary, siedzącej za stołem 
i mówi półgłosem) 


Me le chceme teró te brutciego tuńca zacząc 
teńcowac, bo sę ju mó do jednóste. 


WALERY 
(do Hanki) 
Jak te meslisz, Hanko? 


HANKA 


Jak wa chceta, Le cobe té muzykeńce za dłu- 
dżiech nie muzykowale. 


DRUŻBA 
(głośno zapowiada) 


Teró mdze brutci tuńc! 


HANKA SĘ ŻENI 5 


WESELNICY 
(śpiewają) 
Melodia 13. 


Zakukała kukóweczka przed dworę, 
Sedzy nasza młoda pani za stołę. 


Zagrajce nom naszi mjili muzycy, 
Niech sę nasza młoda pani nie smucy. 


Zagrajce nom naszi miili trębacze, 
Niech sę nasza młoda pani wiskacze. 


(podczas śpiewu Drużba udaje się po beczułkę piwa, którą 
umieszcza na stołku; następnie ustawia na stole dwa talerze 
jeden na drugim) 


SZOŁTIS 


Ciéj ten sąsód nas tak belno guescy, téj ju nie 
skamżme te talara na ten brutci tuńc! 


(Muzyka gra walca. Hanka rozpoczyna tańczyć z Drużbą. Po 
krótkim tańcu Drużba staje koło stołu i rzuca na talerz większą 
monetę. Na tym miejscu pozostanie aż do końca brutcićgo 
tuńca. Ciekawsi zaglądają do talerza i znacząco na siebie 
patrzą podziwiając hojność Drużby) 
HANKA 
(zabierając Dobrzewińskiego do tańca) 
No, tójle puejce, tatinku! Z wami jö nóprzód 
muszę jic, bo wś mię tak piękno zaręczele. 
(do sołtysa) 


A teró pon szołłis muszi jic ze mną, nóweższó 
głowa ze wse. 
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SZOŁTIS 


(zaprzestawszy tańczyć rzuca talara z taką siłą, że talerz pęka. 
Wśród weselników radość, okrzyki) 


DOBRZEWJINSCI 


Dei go djachle! Mö nosz szołtis czężką rękę, 
że do razu talerz skażił! 


BRONK 
Ala bestjó! Tobe choc w klekę móg wsadzec! 


DOBRZEWJIŃSKO 
Hanko, mdzesz mia szczescć! 


BRONCZENO 


Jo, czim wijicé czaszk, tim wjicé szczescógo 
w małżeństwie! 


DRUŻBA 


Tójle dalé! Przeniesta nowy talerz! 


(Z kolei Hanka tańczy z pozostałymi mężczyznami, najpierw 
z żonatymi, potem z przydanami. Poszczególne tańce składa- 
jące się na brutci tuńc bywają stosunkowo bardzo krótkie, 
aby nie przemęczać panny młodej. Mogą nimi być zarówno 
poleczka, jak i walczyk. Każdy mężczyzna skończywszy taniec 
z Hanką, rzuca na talerz dowolną sumę pieniężną, dawniej 
zwykle talara jako dar weselny. Drużba natychmiast zsypuje 
pieniądze do spodniego talerza, na górnym zostawia tylko 
sztukę przez siebie wrzuconą dla zachęty innych i wręcza 
ofiarodawcy szklankę piwa, które tenże spiesznie wypija w cza- 
sie, gdy Hanka tańczy z następnym mężczyzną. Do brut- 
ciógo tuńca mogą się dołączyć inne pary) 
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DRUZBA 
(nawołuje od czasu do czasu) 


Le, muzykeńce, krótcić gróta, bo më do rena 
nie skuńczeme! 


HANKA 


(iako przedostatniego prosi Czaję do tańca) 
A teró ma dueje, starku! 


CZAJA 
No jo, seneszko! 
(tańczą) 


DRUŻBA 
Uestatnićgo tuńca niech uejc z córką jidze, tak 


jak nom kaszebsci ustów kóże! 


(Hanka tańczy z ojcem) 


NACZK 
(oddaje Waleremu Hankę) 
Tu mósz, Walery, Hankę! 


WALERY 


Bóg wam zapłac, starku! Hanka będze mia sę 
u mie dobrze! 


(odbiera Hankę z rąk Naczka i podaje jej stołek) 
Sadnij, mulku, bo jes zmachconó. 
(siada obok Hanki) 


DRUŻBA 


Teró je uebteńcowanićgo kuńc! Za sztót będą 
ueczep|ine. 
(niesie piwo muzykantom) 


Wa sę narakuewa. Wezta le dżugnita. Wama 
sę pewno chce pjic jak kani. 


BRONK 
(wyjmuje róg z tobaką) 
A më le chceme sobie niuchnąc. 


SZOŁTIS 
A ju sjat może ta młodó pani teńcowac! 


HANKA 
A pon szołtis jesz lepić talkrze tłuc. 
(ogólny śmiech) 


SZOŁTIS 


Jak sama dma abo jakbe mełnió chlasta tak 
uena jidze. 


KUBA 
Ale jidze, jidze, jakbe sę je bóte póliłe. 


DOBRZEWJIIŃSCI 


Mom ju lata, ale jak jaskuleczka wedle dołu, 
tacić kueła vena ze mną starim robijiła. 
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NACZKUEWO 


‚ Tuñc nie je wielgó robueta, ale chto go ni może, 
to jesz wjikszó je sromueta. 


CZAJINKA 
Le so za to uedpocznij, Hanko. 


PRZYDANKI 


Teróska nie je czas uedpoczewac, le wiifc ze 
skarni zdjemac ji głowę czepjic! 


(stawiają na środku izby wysoki garnek dnem do góry) 


PRZYDANI 


(obok garnka stawiają stołek bez oparcia) 


NACZKUEWO i CZAJA 


(zapalają dwie świece na stole jako symbol życia 
państwa młodych) 


HANKA i WALERY 


(udają się na środek nad i siadają plecami do siebie: Hanka na 


garnku, Walery na stołku) 


HANKA 
(śpiewa) 
Melodia 14. 


Ach, mój wianku leweńdowy, 
Nie spadnijże z muejć głowy, 

Bo jak të mie z głowy spadniesz, 
To ju wjicé nie usadniesz. 


Ach, mój wianku z rozmarjonu, 
Com cę sała na zagonie, 
Јо ce wiicć sóc nie będę, 
Bo ju wiitro panią będę. 


Ach, mój wianku z biółć róże, 
Służiłam ce jak nódłużć, 
Służiłam ce dłudżić lata, 
Użiwałam tego sjata. 


(przydanki zawiązują Hance oczy białą przepaską, 
przydani Waleremv) 


PRZYDANKI 
(śpiewają) 
Melodia 15. 


Nie płacz, Hanko, nie płacz 
Ji wianka nie żałuj, 

Zdjemćj wjinószk z głowy 

Ji nama go daruj. 


PRZYDAMKI i PRZYDANI 
(trzymając się za ręce obchodzą młodą parę dookoła i śpiewają) 
Chto sę w uepiekę poddó Panu Swému, 
A całem sercę szczerze ufó Jómu, 
Smiele rzec może: mom uebrońcę Buega, 
Nie przińdze na mie żadna strasznó truega. 


WALERY 


(wstaje, aby Hance odpiąć wianek na głowie) 


PRZYDANI 


(znienacka dopadają do nóg Hanki i zamierzają 
ściągnąć jej prawy trzewik) 


PRZYDANKI 


(z głośnym krzykiem siadają półkolem u stóp Hanki 
zastawiając jej nogi przed przydanami) 


Le të, Hanko, dobrze schuew nodżić! 


PRZYDANI 
Me jé muszime zeblec bót!!! 


PRZYDANKI 
Nie dome, nie dome, wejąc pieniędzy!!! 
(gdy już Walery odpiął wianek, wstają i wołają) 
Ju je za pózdze! 
PRZYDANI 
(odstępują od Hanki) 


HANKA 


(zdejmuje z głowy odpięty wieniec i wstaje) 


PRZYDANKI i PRZYDANI 


(odwiqzują Hance i Waleremu przepaskę z oczu) 


WALERY 
(przyłącza się do przydanów) 


HANKA 


(wśród ogólnej ciszy i zaciekawienia podchodzi do Jewki, wkła- 
da jej wieniec na głowę i staje po stronie przydanek. Tymczasem 


niepostrzeżenie usunięto gar 


nek i stołek) 


PIPKÓW JÓZK 


(zbliża się do Jewki i podaje jej ramię, które ona przyjmuje) 


WALERY 


(zwrócony w stronę Hank 


Melodia 16. 


i śpiewa) 


Chocbes miała skrzenię złota 
Nie wrócy sę tueja cnota. 
Chocbes miała ji pół sjata, 


Nie wrócą sę tueje lata. 


HANKA 


(rozebrana z oznaków panieństwa śpiewa) 


Chocbes puscył kłąbuszk 


nicy, 


Mógo wianka nie uchwicysz. 
Chocbes zaprzig trzósta kueni, 
Mégo wianka nie doguenisz. 


PELASZA 


Teró tóż bićj ued nas precz! 


PRZYDANKI 


(odpychają Hankę od siebie) 


Më ce nie chceme wiicć! 
wiice! 


Më ce nie chceme 
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DOBRZEWJINSKO 5 DOBRZEWIIŃSCI 


Puejlesa, Hanko, do nas! Mdzesz teró najó! Puejlesa, Walery, do nas chłopów, ciéj té młodi 
ce nie chcą. Będzesz teró nasz! 


MĘŻATKI 


Najó mdzesz! Najó mdzesz! WZ. 


ре Paski e S esz! 
(przyjmują Hankę do swego grona serdecznie iq ściskając) Nasz będzesz, OS będzesz 
przyjmują е gog 19 Kä 


WESELNICY 


BARBARA (porywają młodą parę: mężczyźni Walerego, kobiety Hankę 
(grozi Hance) i podrzucają w górę wśród wesołych okrzyków) 


Le co të wiifca nie mdzesz noseła! | Hej hop... һеј hop...! Niech zëjq... niech żëjq...! 


2 (Muzyka рг2удгума) 
DOBRZEWJINSKO 


(wkłada Hance biały czepek na głowę, strój kobiet zamężnych DRUZBA 
I przepasuje fartuchem) І (ѕуріе Напсе do fartucha pieniqdze z talerza) 


Tu są te pieniądze z brutciégo tuńca. 


DOBRZEWJIŃSKO 
(do Walerego) 


i Wójle Walery, jakó z Напсі je pesznó białka! 
PRZYDANI | Jakbe ją chto z uebrózka меј. 


PRZYDAN l. 
(podczas wkładania Hnce czepka) 


A тё ce tóż, Walery, wiicć nie chceme. 


Më ce nie chceme wjicé! (oddaje Waleremu Hanke) 


Wezle iq їегб pod pëche ji biéjta do jistibci. 
WALERY 


(tuli Hankę do siebie, całuje i prowadzi do alkierza) 


WESELNICY 


(niespodzianie podchodzą do Jewki i Józka i podrzucają 
ich także w górę) 


PRZYDAN II. 


Bićj od nas precz! 


PRZYDANI 
„wyrzucają” Walerego z swego koła) 


Precz od nas bei, precz od nas bićj! 


139 


Hej hop... hej hop..! Niech żëje nasza wiiń- 
conka...! Niech żóje jé naueżeni... niech żeje...! 


KUCHARKA І. 
(wchodzi z warząchwią w jednej ręce, drugą ma zawiniętą) 


Wejtale, co |ó mia za nieszczescć! Јак jem 
dló waj bulwe zlówa, tak jem sobie całą rękę ueparza. 


BRONCZENO 
A ju puewióstka cze co? 


KUBJINO 
Ej, Panie! 


KUBA 
Nie bueli to? 


KUCHARKĄ І. 


A jesz jak! To tak bueli, że to możno nie je. 
Jóbe proseła, żebe mie panowie tóż dale јасіёдо 
dëtko na ѕтаге. 


(obchodzi weselników, którzy rzucają jej pieniądze do warząchwi) 


KUCHARKA II. 


(wbiega z warząchwią) 


Wspomóżka na biednć kucharcić! Jednym sę 
fartuche puepólełe, dródżim seknie. 


(wchodzą kuczrówie z biczami) 


140 


KUCZER I. 
A namó sę batozeska puełomiałe ued wialdżićgo 
rópanió. 
KUCZER II. 


Muszime sobie nowć sprawiic, bo më nijak додот 
nie zajedzeme. 


(zbierają pieniądze w czapki) 
PRZYDAN 


(wchodzi i półgłosem) 
Moaszcić Udo. 


GŁOSY 


— Chto jidze? 
一 Chto lidze? 


PRZYDAN 
Maszcić. 


MASZKI 


(wchodzą z maskami na twarzy i zaczynają tańczyć nic nie 
mówiąc. Jedna przedstawia starą b a b ç, druga str ë cha — 
starego dziada. Zamiast strëcha 1 baby mogą także przedsta- 
wiać dziewczynę i chłopca fantastycznie ubranych. Muzyka 
przygrywa. Weselnicy starają się rozpoznać maszki podpa- 
trując ciekawie ich twarze, szepcą miedzy sobą, ruszają ramio- 
nami na znak, że nie mogą odgadnąć. Do tańca maszkar 
przyłącza się młodzież) 


HANKA i WALERY 


(wracają z komory) 


m= FEL 


sxs 


=n жия e 


"TESTOWE? 


MASZKI 


(podchodzą do nich i zabierają do tańca, po którym 
opuszczają izbę nisko się kłaniając) 


BRONCZENO 
Ceż to muegle bóc za jedni? 


NACZKUEWO i KUBJINO 
Chto wić? 


PRZYDAN І. 
Ze wse to nie bele. 


NACZKUEWO 
Bo nić? 

PRZYDAN l. 
Nić, to skąd jinqd bele. 


DOBRZEWJIŃSKO 
Wëzdrzeta le, dze ueni іад. 


(ktoś wychodzi) 


CZAJINKA 
A może to jaż ued nas bóle, z Bukuewć Góre? 


CZAJA 


Tak mie sę 162 wedaje. Źle to czasę ved naszech 
sąsadów nie bele? 
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DOBRZEWJIŃSKO 
Ala biódze! Jaz ved waju ueni przószle! Tak 
daleką drogę ueni so zadale! 


CZAJA 
No, że ueni z Walerim towarzą. 


DOBRZEWJIŃSKO 
Chueba tak. 
DRUŻBA 

Moji państwo! Brutci tuńc ju béi Ueczepjine 
tóż bółe. Za szteriszk Hanka pueżegnó domóctwo 
i pudze ze swim ueddanym do se. Tójle jé wszetko 
chceme zniesc! Wa przidoncić schwacta pierzne 
ji jachóta dwie wprzódk ji uprawta tim młodim łóżko. 


DOBRZEWJINSKO 
Ale, uważóta, cobesta sę niepuetrzóbno puescele 
nie tika. 
NACZKUEWO 
(do Czajinki) 


Wsepała jem Hance swieżć pióra we wqpióre. 


PRZYDANKI 


(wynoszą z alkierza pierzyny owinięte w płachtę) 


NACZK 
(do przydanów dźwigających wyprawną skrzynię malowaną) 
Le letko, letko, cobe sę abo té nowć skrzeni 
nodżić nie uczidłe. 
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NACZKUEWO 


Tele, dzówko, swoje wszetko zbieréj, ale nie za- 
bacze ne Matci Buesci Sjanowsci. Wez Ją zaró 
ze sobą! 

(zdejmuje ze ściany obraz i podaje Hance) 


Niech ta Nósjętszó Panienka mó waj wjedno w swojć 
uepiece! 


(całuje Hankę w czoło, Hanka całuje matkę po rękach) 


BARBARA 
(odbiera od Hanki obraz) 
Dójlesa ten uebróz. Јӧ go па uóz weniesę. 


HANKA 
(śpiewa) 
Melodia 17. 
Uestanita z Buegę, uekna, uekna mueje, 
(składa ukłon w stronę okien) 


Оте wezćrałe ueczka, ueczka mueje! 
Chteż bez waji wezerac będze, 
Ciede mie doma nie mdze? 


Uestanita z Buegę, prodżić, prodżić mueje, 
(składa ukłon w stronę drzwi) 


Dze przechuedzełe nodżić, nodżić mueje! 
Chteż bez waji przechuedzec będze, 
Ciede mie doma nie тате? 


Uestanita z Buegę, ławe, ławe mueje, 
(składa ukłon w stronę ław) 


Co uebmiwałe ręce, ręce mueje! 
Chteż ters waji uebmiwac będze, 
Ciede mie doma nie mdze? 


DRUŻBA 
Wa jedzta, a me jesz uestanieme! 


Zasłona zapada 


Koniec рідіедо i ostatniego aktu. 


PRZYPISY 


UWAGI JEZYKOWE 
SŁOWNIK KASZUBSKO-POLSKI 
UBIORY WESELNIKÓW 


MELODIE 


UWAGI JEZYKOWE 


jest długie i wymawia sie jak niem. ee w wyrazie See lub franc. é, 
np. rzóka (rzeeka). 


krótkie, stłumione e. Powstało z krótkiego i, y, u, np. ёта — zimo, 
гёк — ryk, krek — kruk. 

czyta się jak pol. e. 

wymawia się jak nosowe a czyli franc. an, np. sę (san), gęs (gans), 
razę (razan) robię (robian). 

słychać tu równocześnie o i e. Odpowiada polskiemu pochylonemu a, 
np. trówa — trawa, teróz — teraz, jó — ja. 

wymawia się jak niem. o w wyrazie Ofen lub oo w wyrazie Moor. 
Pojawia się na miejscu pol. ó, np. miód (miood), król (krool). 

po spółgłoskach с, d, |, I, t, r, sz, t, z czyta się mniej więcej jak pol. 
i lub niem. ü, np. Kartuze (Kartize), lud (lid, 108) cud (cüd), szum (зайт), 
tu (tū), pług (pług), Gduńsk (Gdóńsk). 


wymawia się z lekkim zamknięciem warg jak łe. U (ł) jest tu jakby 
przydechem, e powstało z o, np. kuenie — konie, kuewól 一 kowal, 
uen — on. 


-~ na początku wyrazu lub następujące po spółgłoskach b, f, g, ch, k, m, p, 
wymawia się jak ti, np. Бима (błilwa), usnąć (łisnąc), guz (głiz), mucha 
(młicha), pudło (płidło), buten (błiten). 


wymawia się, jak i, np. sygnąc, dzywno. 


SLOWNICZEK KASZUBSKO-POLSKI 


Słowniczek niniejszy (podobnie jak słowniczek dołączony do „Spiąqcógo 
Uejska'') oparty fest na w we własnych poszukiwań autora wśród ludu ka- 
szubskiego. Podano tu dużo wyrazów pominiętych w słownikach Pobłockiego 
i Ramułta. 


arastn rzym. urodzajny. Por. staropol. haraśny, ładny, 
du $ SS oe Ka га zd, dobrze. Aleksander Brück- 
ner, Słownik etymologiczny jęz. pol. Kraków. Por. ko- 
ciewskie arastny, dobry, wyborny, pilny. Pobłocki, 
Słown. kasz. Chełmno 1887 


babrzenisz, m. dziecię, kręcące się wciąż koło matki, „mamin 
synek” 

bawjic, sł. trwać, bywać 
belno, przysł. 1) dobrze, 2) zaledwie, skoro 
bólny, przym. dzielny, wielki, tęgi, dobry 

е2, przyim. przez 
bezpiek, m. bezpieczeństwo, spokój 
bębnowac, sł. silnie pukać w okno 
białka, Z. 1) kobieta, niewiasta, 2) żona 
biótkuewac sę, sł mocować się, iść w zapasy 
biegulkac, sł. biegać (w mowie dzieci) 
blewiązka, Z. 1) tasiemka, 2) smuga 
bókadosc, przysł. obficie 


brutka, >. panna młoda, narzeczona. „Pożyczka ludowa 
z niem. Braut już od 15 wieku”. Briickner, op. cit. 


brutci tuńc, m. taniec panny młodej 
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budowni6, z. budowla 

bugrowac, sł. 1) uderzać mocno, °) grzmieć 
buksówka, ż. nogawka. Por. kasz. bukse, spodnie 
buten, przyim. na dwór, na dworze 


chabina, ż. gałąź ucięta, rózga. Por. starop. chabina. 
„Dziecko swawolnie bojąc się chabiny, 
Gniewnemv ojcu czyni przeprosiny”. Kochowski. 
chapka, ż. chęć 
chlastac, chlastnąc, sł. uderzać, rzucać, miotac 
chłop, m. ') mężczyzna, 2) małżonek, 8) chłop 一 włościanin 
chmićl, m. chmiel. Por. Chmi elno, nazwa wsi w powiecie 
kartuskim. Inne podanie dot. nazwy tej wsi mówi: Tój 
za szlërk z jego serca werós chmićl ji piął sę bez kue- 
scół jaż do grobu te dzówczęca i wrós prosto w jé serce. 
(por. akt l. str. 39). 

U słowiańskich ludów chmiel od rywa rolę rośliny 
obrzędowej. Wspomina Nestor, że kobiety rozplótłszy 
Helenie, córce Iwana Wosilewicza warkocze po obrzę- 
dzie ślubnym w kościele, obsypują ją chmielem jako sym- 
bolem obfitości. Wiktor Hehn, Kulturpflanzen. Por. Ro- 
stafiński, Symbola ad historiam naturalem medii aevi, 
Kraków 1900, pars I. pag. 146. 

Zachodzi również chmiel w weselnych pieśniach ludu 
polskiego. Mówi Żegota Pauli, Pieśni ludu polskiego 
w Galicyi, Lwów 1838, str. 49: «pieśni chmielowe jak się 
zdaje sięgają odległej starożytności». 


chrechiel-chla, m. prosiak 
chwatki, przym. 1) rączy, zwinny, silny, silny, 2) ostry (o noży). 
Por. lubawskie fatki 


cile, liczebn. nieokreśl. kilka. Por. staropol. kila. 
„ukazał się (mu) śliczny młodzieniec kilka dni 


przed śmiercią”. Birkowski, Kaz. na pogrzebie Skargi. 
colemało, przysł. zazwyczaj 
cota, cotucha, ż. czarownica 
czaszko, n. skorupa 
czapnąc, sł. 1) uderzyć 2) ukraść 


CZEC, sł. słyszeć 

czerwiony, przym. czerwony 

czerzenka, ż. beczułka do bicia masła, maślnica 
czerzniac, sł. bić masło 

czestnió, ż. cześć, szacunek 

człordac, sł. deptać 

czóglę, - Іеса, п. podlotek 

czół, wykrz. słuchaj, cyt! 

czorchac, sł. drzeć obuwie. Przenośnie: tańczyć. 
CZOSAC, sł. czesać 


dak, m. dach 

defla, ż. chodak drewniany, korka 
dószka, zdrobn. dószkuszka, 2. dzieża 
dél, m. deska 

dijanka, ż. dziewczyna piękna 

diszla, ż. dyszel 

djóchóćł, m. djabeł 

dma, ż. silny wiatr 

dobry mąż, m. swat, rójca 

dom, zdrobn. domiik, m. 1) sień, *) dom 
domężnó, ż. panna na wydaniu, nubilis 
domóctwo, n. 1) domostwo, 2) ojczyzna 


drużba, 1) proszący na wesele, *) zarządca wesela, starosta 
weselny, starszy drużba 


drużbionka, ż. druhna weselna, przydanka 

drużbowć, п. dobrowolny datek, jaki drużba otrzymuje za 
wygłoszenie raczby 

drużbownik, m. zob. drużba 

dwiórze, zdrobn. dwiórcić, |. mn. drzwi 

dzało, n. len przyrządzony do przędzenia, przędza 

dzeckuewąc sę, sł. zachowywać się jak dziecko 


eszczisz, przysł. pozornie, dla oka 


152 


frejinka, ż. tabaka lepszego gatunku w przeciwstaw. do gor- 
szej, zwanej fercówką 


gajda, ż. noga 

galare, Imn. rzeczownik używany w łączności z wyrażeniem: 
latac po galarach, wałęsać się 

gdowc, m. wdowiec 

grópa, ż. kociołek 

grosc, m. garść, pięść, dłoń ç 

guelc, m. 1) człowiek nagi. Przenośnie: ubogi, 2) drzewo 
obdarte z kory 

guemuło przysł. pusto 

guescetwa, 之 gościna. Por. goscitwa (gustinge), ugosz- 
czenie, nocleg według obyczaju słowiańskiego na Pomo- 
rzu, należne książętom i urzędnikom w pieniądzach 


i naturze. Bogusławski, Dzieje Słowiańszczyzny półn.-zach. 
Poznań 1900, tom IV. str. 598 


gutorzec, sł. rozmawiać, gawędzić 
heue, przyim. tu 


ja, przysł. zob. jo 

jachac, sł. jechać 

[adłoba, Z. zmartwienie, żałoba, smutek. Por. jad, jado- 
wić się, gniewać się. U Serbów | ad oznacza nietylko 
złość, ale także żal; jadan, nieszczęsny; jadati, 
biadać. Brickner, op. cit. 

jaskuleczka, ż. jaskółka 

|ASNUSZO, przysł. jasno 

Jastre, |. mn. święta wielkanocne, Wielkanoc 

jerzmo, |jirzmo, п. jarzmo 

lic, sł. iść 

jiscec sę, sł. smucić się 

jistibka, ż, alkierz, komora 

[izbica, ż. wielka izba 

|O, przysł. tak, tak jest, prawda; zob. dop. pod rum 


kabót, m. 1) bluzka obcisła z fałdami w pasie, 2) surdut. Na 
Kociewiu: płaszcz kobiecy obcisły, sięgający do kolan. 
Por. Kabatkowie, nadłebski szczep pomorski, nazwani 
tak od kabatków, które noszą mężczyźni. Ramułt, Słown. 
jęz. pom. czyli kasz. Kraków 1893 


kachlińskó, z. tabaka własnego wyrobu. Por. kasz. kachiel, 
gliniana miska, w której się miele tabakę. 


kamienie, |. mn. chodnik z kamieni przed domem 


kawel,-la, zdrobn. kawelk т. 1) los, 2) kawał pola, 3) ogrodze- 
nie dla świń przed chlewem 

klapac, sł. obmawiać, plotkować. Por. kasz. klapa, klapka, 
klapotka, plotkarka, kla pe, klapcić, 1. mn. plotki 

kleka, Z. 1) jarzmo na jednego wołu. W znacz. przen.: jic 
w klókę, iść bez pary do ślubu, 2) mocno zakrzywiona 
laska i przyczepiona do niej kartka papieru, służąca soł- 
tysowi do zwołania gminy na zebranie lub podania jakie- 
goś ogłoszenia do ogólnej wiadomości. Dziś laska ta wy- 
chodzi coraz bardziej z użycia. Zachowała się jedynie 
nazwa klóka na oznaczenie samego arkuszu papieru 


zawierającego ogłoszenie. 8) czapka ze sukna obszyta na 
4 


zewnątrz barankiem i zaopatrzona w nausznice. 
u sań 


kluka, ż. kwoka 

ko, przysł. przecież, wszak, oto, toć 

6łp,- ia, m. łabędź. Por. górnołuż. kołp 
korbiec, sł. zmyślać 

korno, przysł. wspaniale 


krijamko, przysł. potajemnie, ukradkiem, pokryjomo. Por. sta- 
ropol. kryjomko. „Po karczmach i ulicach imano ich 


i topiono kryjomko”. Samuel Twardowski. (Słownik War- 
szawski Karłowicza, Kryńskiego i Niedźwiedzkiego) 

kuelander, m. koriander, coriandrum (rośl.) 

kueperlec SQ, 1) wchodzić w związki małżeńskie, 2) być nie- 
spokojnym. Рог. morawskie kop rniti se, niecierpliwić się 

kukówka, >. kukułka 

kulajk, m. pijak. Por. kasz. kulac sę, taczać się 

kule, Spéin, ile, jak wiele 
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płóz 


kumka, ż. filiżanka zwł. gliniana, dawniej zapewne z drzewa 
wyżłobiona. Por. kasz. ku m, żłób, koryto dla bydła i koni 


kurzy wiid, m. słaby wzrok 
kustrzec sę, guzdrać się 


le, leno, przysł. tylko, no 

ledztwo, n. lud, ludzie 

lelku, przysł. na dwór, (w mowie dzieci). Por. kociewskie la Iku, 
elo, elko, pol. da, da. Por. Lel, Polel, którzy wedł. mitu 
słowiańskiego ścigają się po polach i łąkach i sprowadzają 
Babie lato. Bogusławski, op. cit. Il. 749. 

lili, nieodm. kochany (wyraz pieszczotl.) Por. pol. lulać 


lubuetny, przym. miły, drogi, kochany 


łechlec, sł. łudzić 

łeksza, ż. topór 

łepsci, przym. wielki, duży 
łęgowac sę, sł. giąć się, krzywić się 
łomiac, sł. łamać 

łża, >. kłamstwo, Por. staropol. łe ż 


matinka, z. matka u drobnej szlachty kaszubskiej 

mëkcec sę, sł. z lekka sobie przypominać. Mie sę mëkcy. 

memka, ż. matka 

mesla, z myśl 

mioncić, |. mn. wyścigi. Por. mijać 

mirza, m. narzeczony 

mirzeca, z. mirzeca 

mjichółk, m. zły duch 

mój, m. małżonek 

möl, m. !) miejsce, *) posiadłość, gospodarstwo rolne, gbur- 
stwo 

móltich, m, jedzenie, obiad. Por. niem. Mahlzeit, dolnoniem. 
moltid 


mórka, z, !) wiatr od morza, 2) strona ku morzu, północ. 
Por. chełm. morka. Pobłocki, Słown. kasz. 
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mëlnië, ż. błyskawica bez grzmotu 
mueja, z. małżonka 
mulk, mulószk, m. kochanie (wyraz pieszcz.) 


nabuzowac S@, sł, 1) objeść się, 2) napalić mocno w piecu 

nacikolec sę, sł. zmęczyć się przy pracy na roli 

nanęta, ż nałóg. Por. kasz. nanęcec sę, przyzwyczaić 
się, nawyknąć 

narakuewac sę, sł. zmęczyć się, napracować się 


naueżeni,-go, m. narzeczony, pan młody. Liczba mn.: na- 
ueżeni lub naueżeniowie 


nekac, sł. pędzić. Рог. starop. nękać, nuczyć. „Choć wszyscy 
robią, on do pracy nuka”. Kniaźnin (Słown. Warsz). 

nenka, ż. zob. memka 

nick, przysł. nic 

nieboszątko, п. jagniątko 

nieprzestój, m. 1) chłopiec, dziewczę swawolne, 2) zły duch 
; „nieprzestający” kusić 

nieżeczny, przym. nieżyczliwy, zawistny 

nigle, spójn. zanim 

nijak, przysł. nigdy, w żaden sposób 

niżoden, zaim. żaden 

nogawica, 之 pończocha 


paja, ż. ręka 

palecznik, m. naparstek. Por. staropol. paleczny, palcowy 
palena, ż. rózga. Por. kasz. paleca, laska 

parpac, 2, paproć 

pażęc, ż. łąka, murawa 

peknóz, ż. mała izba 

pełnić, 1) obiad, 2) pora obiadowa, 5) strona południowa 
Рега, m. stary kawaler (wyraz żartobl.) 

percel, m. żołądek 

perziszko, przysł. trochę 
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r. 


Lagere 


Kë 


e 
ç ` Të 


pëszny, przym. śliczny, wspaniały, piękny 

pęcac, sł. pękać, trzaskać 

piestrzeń, pie$trzińc, m. pierścień 

pięscewó rękawiica, ż. rękawica z jednym palcem w prze- 
ciwstaw. do: palcewó rękawjica. Por. niem. Faust- 
handschuch 


pińtac sę, sł. guzdrać się, robić powoli 


plestac, sł. mówić nie do rzeczy 

podstojec, sł. zgęstnieć (o mleku) 

pon, m. 1) pan, 2) dziedzic 

prawie, przysł. właśnie 

prażnica, ż. jajecznica 

prek, przym. nieodm. żywy, cięty 

prókiel,-kla, m. kawałek drewna, słomy 

procemny, przym. przeciwny. Por. kasz. proce m, naprzeciw 

prowóz, m. powróz 

przegrużdżec sę, sł. przycisnąć się do kogoś. Por. kasz. 
grużdżec sę, kurczyć się od zimna 

przekeńtowac, sł. przyprowadzić 

przelnąc, sł. przylgnąć 

przidanka, ż. druhna weselna 

przidon, m. drużba weselny. Por. kociewskie przyboczny 

prziroda, ż. natura, usposobienie wrodzone 

puenieważec sę, sł. odważyć się 

pueruta, ż. wstyd 

puesadłowić, n. gospodartwo rolne, gburstwo 

puewszednik, m. chleb. Por. chleb powszedni 

puga, ż. chuda owca. Przen.: dziewczyna 

purnię, n. dziecko lub człowiek maleńki. Por. łac. puer, 
chłopiec 

purtk, m. zły duch, djabeł 

pustó noc,ż. ostatnia przed pogrzebem noc, którą lud prze- 
pędza w domu żałobnym, śpiewając pieśni i odmawiając 
modlitwy za zmarłego. 
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raczba, ż. przemówienie drużby zapraszającego na wesele 

raczec, sł. 1) zapraszać, 2) częstować, raczyć * 

rćjbe, |. mn. swaty. їс wrćjbe 

ге|са, m. swat. Por. raić, radzić 

гёрас, sł. trzaskać, uderzać 

rim, (rum), remu, m. przesteń, miejsce, rum. Рог. kasz. 
rimny, obszerny, rómac sę, wynosić się. Brückner 
wywodzi wyraz rum z niem. Ra u m, co pokrewne z łac. 
rus, jednak Mrongowius w swym przekładzie Rozprawy 
filozof. o religii i moralności Kanta, Gdańsk, 1854 str. IV 
tak pisze: „Możeby się komu zdawało, jak gdyby owe 
wyrazy u pospólstwa zwyczajne: jo w miejscu tak Ы st; 
rum zamiast przestrzeń, pochodziły z niemiec iego 
języka. Bynajmniej; bo słówka jo, ja, [е znaczą u Ser- 
bów, to, co się teraz mówi jest, a wyraz rum pochodzi 
od ogrom, a zatym Niemcy przybrali je od Serbów 
czyli Wendów. Więc wyraz: przestrzeń nowszemi czasy 
utworzony, wcale nie był potrzebny i lud go też do 
tych czas nie zna”. 

rodzezna, ż rodzina 

rosc, sł. rosnąć 

równak, spójn. jednak 

rozblek, m. człowiek hałaśliwy 

rozegracjó, z. rozrywka 


rżma, ż. gromada, wielka ilość 


seneszka, ż. synowa. Por. staropol. sneszka 

SENOWC, m. zięć 

sejac, sł. buchać ciepłem 

skamżec, sł. skąpić. Por. kasz. skamżoch, skąpiec 

skrzepjice, |. mn. skrzypce 

skuepólc, m. młody skop 

sławetny, przym. dawny tytuł, jaki ksiądz dodawał przy za- 
powiedziach do nazwisk włościan i mieszczan, zamie- 
rzających wstąpić w związki małżeńskie w przeciwsta- 
wieństwie do tytułu: szlachetny, który przysługiwał 
szlachcie. 


snóży, przym. piękny, śliczny. Por. staropol. snażny, chę- 
dogi, cnotliwy, czysty 

sparłęczec sę, sł. złączyć się 

spiewa, ż. śpiew 

spórowac sę, sł. ustawić się w pary 

spuesób, m. 1) posag, wiano, 2) sposób 

spuesobny, przym. ładny, piękny ‚ 

spuewiadnica, z. konfesjonał. Por. starop. spowiednic a. 
„Z płaczem prosił, aby usiadł kapłan w spowiednicy”. 
Birkowski ($łown. Warsz.) 

stark, m. !) dziadek, *) teść 

starka, z. 1) babka, 2) teściowa 

starszi, |. mn. rodzice. Por. starop. starsi 

starnąc, starnowac sę, sł. pokłócić się 

stożec, m. przechwalać się 

strogo, przysł. dobrze. Częściej z negacją: nie strogo 

strunka, ż. podwiązka 

szczeka, z. szczupak. Por. staropol. sz c z u ka. „Ułowili dwie 
wielkie szczuki”. Skarga, Kaz. niedz. „Rybitw goni szczukę, 
szczuka okunia”. Rej, Żywot człow. pocz. ei 

52с2ёпіас, sł. przesiewać np. groch. Por. pol. zczynić, 
czyścić zboże 

szemuet, m. szum 

sziszka, ż. owieczka 

szlegnąc, sł. wypić 

52расес, sł. szpecić. Por. staropol. szpacić. „Zły to plak, co 
swoje gniazdo szpaci”. Słownik Lindego 

sztemcić, - mków, І. mn. granie. W dzień wesela rano muzykanci 
obchodzą wieś i grają przed domem zaproszonych gości. 

szterk, m. chwila 

sztolem, stolem, sztolemon, m.legendarny olbrzym kaszub- 
ski. Sztolemom przypisuje lud usypanie wąskich półwy- 
spów wrzynających się w jeziora kaszubskie. Podobnie 
niektóre głazy narzutowe na polach miała rzucić ręka 
sztolemów. 

sztót, m. zob. szterk 


tatink, m. ojciec u drobnej szlachty kaszubskiej. Zob. matinka 

tatk, m. ojciec 

terku, teró, ters, przysł. teraz 

tinka, ż. naczynie do mleka, dzieża 

toruńt, m. estragon, artemisia dracunculus (roślina). Por. arab- 
skie tharkhun. W rękopisie Biblioteki Jagiel. nazwa tejże 
rośliny brzmi: tarhun, zaś w |. wydaniu. Horti sanitatis 
z r. 1491: thorhon. O niej mówi Marcin z Urzędowa: 
„Zielę to znają pospolicie ludzie i w ogródkach mają”. 
Tarhun i torhon są nazwami arabskimi i jako takie do- 
wodzą, że roślina przyszła do nas ze Wschodu. W XVII 
w. nazywano ją przez etymologię ludową toruń zielę. 
Por. Rostafiński, op. cit. |. 330, Il. 73, 345. 

Powód, dla którego roślina ta odgrywa tak ważną 

rolę podczas drogi do ślubu, objaśnia nam następ. po- 
danie kaszubskie: 


Lecół róz djóbeł z chłopę bez łąkę. Ten djóbeł go 
tak nisko wlók, że nemu chłopu wlóz toruńt miedze spare 
ved nodżi. Tój ten chłop temu djobłu zaczął sę wjedno 
czężczejszy robjic, jaz na uestatku џеп go ju doniesc пі 
móg, le go chcąc nie chcąc muszół puscec. (Puzdrowo). 

trema, ż. trumna 

trępk, т. tłuczek do bicia masła w kierzence 

tron, m. perzyna. W som tron puebjic, obrócić w perzynę 

trzósk, m. hasło, wrzask 

u ba, ż. !) mniemanie, zdanie, 2) urojenie 

udbac sobie, sł. 1) postanowić, 2) pokochać, polubić, 3) uroić 

„ sobie, wmówić w siebie 

uczidnąc, sł. utrącić, ulluc 

uebezdrzec, sł. obejrzeć. Por. kasz. zdrzec potrzeć 

ueblakac, sł. oblekać, ubierać 

uebraznica, ż. panna niosąca w procesji feretron czyli obraz 

uebszczodny, przym. oszczędny. Por. kasz. uebszczędzać 

uebzac, sł. ubierać 

uebzórcić, -ków, |. mn. oględziny. Panna, nim za mąż wy- 
chodzi, jedzie w towarzystwie swych rodziców na ue: 
bzórcié (wiglede) do rodziców przyszłego męża. 
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ueddany, m. małżonek. Por. kasz. zda w ac, dać ślub 
ueddanó, ż. małżonka 

uedkazac, sł. uwiadomić, dać znać 

uegapiały, przym. smutny. Zob. zgapiec 

uejc, m. ojciec 

uepartolec sę, sł. wstąpić w stan małżeński (wyraz żart.) 
ueplekac, sł. obdzierać skórę 

uemelócą przysł. potajemnie. Por. omylić 


uemóka, ż. ślizgość na drogach zwłaszcza w jesieni z powodu 
panujących deszczów 


ueska, ż. osika 

uesłębca, m. swat, dziewosłąb. Zob. dobry mąż. Por. sta- 
ropol. słębiny, swaty 

uesmerlec sę, sł. ożenić się, wyjść za mąź 

uestrzega, ż. pewność. 015 uestrzedż i, dla pewności 

uetroczeca, ż. !) dziewczyna, 2) córka. Por. kasz. uetrók, 
chłopiec, syn, potomek, staropol. otrok mężczyzna, 
młodzieniec. „Więcej zmiera otroków niż białogłów”. 
Skobel (Giedroyć, Pol. słownik lekarski, Warszawa 1931) 

UeWCZĘ, п. młoda owca 

ustów, - u, m. 1) zwyczaj, 2) ustawa 

utróp, m. licytacja 


waspani, waspanka, ż. mężatka z drobnej szlachty kaszub- 
skiej. Por. pol. waćpan 


Маѕроп, m. tytuł drobnego szlachcica kaszubskiego 

waspanna, ż. panna ze szlachty 

wągarda, ż. miedza, granica 

wąpiór, m. poszwa, w której się znajdują pióra; wsypka, na 
którą dopiero wciąga się powłokę 

wdakuewac, sł. nabić komuś mocno 


webaranic sę, sł. obalić się. Por. kasz. rozbaranic sę, 
rozwalić się na krześle 

wekrekus, m. szyderca. Por. kasz. wekrókuewa c, szydzić, 
wyśmiewać 
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węmurglac, sł, wyściskać. Por. kasz. murglac, ściskać 

weprowca, m. pijak dokazujący. Por. wyprawiać (głu- 
stwa) 

westednąc, sł. wystygnąć 

wózdrzec, sł. 1) upodobać sobie, wyszukać, 2) wyjrzeć 

wezglec, sł. obnażyć, zdjąć koszulę. Por. kasz. zgło, pol. 
gzło, koszula 

wierę, przysł. zapewne, bodaj, zaiste 

wjedno, przysł. zawsze, ciągle 

wieseló,-go n. wesele. L. mn. wiesoła 

wieszczy,-go, m. upiór 

wiic, przysł. zwykle, zazwyczaj 

wlid, m. 1) światło, jasność, 2) wzrok 

w]idzec sę, sł. podobać się 

wlitro, przysł. jutro 

w]ińc, wiinószk, m. wieniec, wianek 

wlińconka, ż. przydanka, która z rąk panny młodej otrzymała 
wianek w czasie oczepin. 

wiińczene, |. mn. ostatni wieczór przed ślubem, podczas któ- 
rego przydanki plotą wieniec dla panny młodej. 

wóbca, m. wysłaniec zapraszający na wesele. Ob. drużba. 
Por. ты bie 

wółtórz, m. ołtarz 

wórpac, sł. biegać 

wpalec, sł. nabić komuś. Por. kasz. palena 

wrij, wróju, m. wrëje |. mn. zaloty, swat 

№5, ż. wieś. Por. podobne zakończenie form kasz. łża, też, 
wsza, wesz 


zabaczec, zabec, sł. zapomnieć 


zażiwajk, m. człowiek nałogowo zażywający tabakę. Por. 
tabacznik 


zachlastnica, ż pierzyna (wyr. żartobl.) 
zawiejac sę, sł. spieszyć się 
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zaręczec, sł. odbyć obrzęd zaręczyn. „Chrystus, oddawszy 
jej pierścień, sobie ją był zaręczył”.  Birkowski (Słown. 
Warsz.) 


zaznobjic sę, sł. zaziębić się. Рог. kasz. znobjic, ziębić, 
chłodzić 


zbierny, przym. zbiorowy 

zbjitnąc sę, sł. pobić się z kimś 

zdac, zdawac, sł. dać ślub, połączyć kogoś węzłem małż. 
zdonić, zdówanić, п. ślub 

zdenk, m. zob. zdanie 

zdżibac sę, sł. schylać się. Por. gibki 


zeblec, zeblakac, sł. ściągnąć, zdjąć, zzuć, rozebrać. Por. 
zwlec. 
Sedzy panna w murku 
W czerwionym kapturku. 
Chto ją che zeblakac, 
Muszi na nią płakac. 
(Zagadka kasz.: cebula) 


zgapiec, sł. zwiędnąć (o rośl.) Przen. stracić humor 
zmachcec sę, sł. zmęczyć się, zmachać się 
zmówiine, |. mn. zaręczyny 

zógłówk, m. poduszka. Por. głowa 

zwëk, m. zwyczaj 

zymk, m. wiosna 


żdac, sł. czekać. Por. staropol. żdać. „Zdał jeśm zbawienia 
Twego, gospodynie”. Psałt. flor. XIV w. (Słown. Warsz.) 


żóczba, z. życzenie 

Zëczny, przym. życzliwy 

żeńba, ż. ożenek, zamążpójście 

żeniały, przym. 1) żonaty, zamężna 

żenic, sł. 1) żenić, 2) za mąż wydawać 

żenic sę, sł. 1) żenić się, 2) wychodzić za mąż (stać się żoną) 
żenik, żeniórz, m. narzeczony, kawaler 

żle, spójn. jeżeli 


UBIORY WESELNIKÓW 


PANNA MLODA 


Sznurówka żółta obszyta czarną tosiemką. Spódnica niebieska z czarnym 
szerokim brzegiem na dole. Koszula, zapaska i pończochy białe. Buciki wysokie, 
czarna z guzikami. Na głowie mały wianuszek mirtowy bez welonu. Na ramio- 
nach czarna chustka jedwabna z żółtymi frendzlami. Pociorki na szyi. Włosy 
zaplecione па czep. W I. akcie Hanka jak również Marta ubrane sq po- 
dobnie jak przydonki w czasie wesela, za wyjątkiem kwiatów i wstążek. 


PAN MŁODY 


Granatowa sukmana. Z lewej strony na piersiach przypięta gałązka 
mirtu z białymi wstążkami. Na szyi biały kołnierzyk płócienny i jedwabna chustka. 


PRZYDANKI 


Staniki zapięte lub zawiązane na przodzie czerwonymi sznurami. 
Rękawy białych koszul długie i szerokie, przewiązane w połowie barwną 
tasiemką lub ozdobione wyszywanymi wzorami. Czerwone, zielone lvb 
niebieskie spódnice i białe zapaski, obszyte koronkami. Pod brodą duże wstęgi 
biało - czerwone lub biało - niebieskie sięgające do pasa. Na głowie małe 
wianki z białych kwiatów za zwisającymi wstążkami kolorowymi. Również 
kwiaty na piersiach. Pończochy jasne. W okolicy Borzestowa przydanki zamiast 
kwiatów przybierały głowy w białe, sztywne czepce schodzące od tyłu па ra- 
miona i spięte pod szyją. Brzeg czepca obszyty był koronką. 

Jewka w Il. akcie w zwykłej sukience w kwiaty z bufiastymi rękawami. 
Fartuch zarzucony przez ramiona dopełnia stroju. Na nogach korki. 


PRZYDANI 


Krótkie w ę p s e (kurtki) ciemnozielone lub niebieskie z jednym rzędem 
guzików i stojącym kołnierzykiem. Spodnie krótkie z guzikami po bokach. 
Pończochy z białej wełny do kolan i niskie trzewiki. Na piersiach kwiaty i długie 
cienkie wstążeczki czerwone. 
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KOBIETY 


Górną część ciała okrywa obcisły kabót o długich ręka- 
wach i białym stojącym kołnierzyku zakończonym białą ryszą. Spódnice długie 
ściągnięte w pasie w liczne drobne fałdy, z czarnymi kwiatami na tle zielonym, 
brunatnym i czerwonym lub białymi na tle niebieskim. Na zrękawjine wl аксіе 
przychodzą z fartuchami ро pas i z wełnianymi, czarnymi chustkami na głowie 
zawiązonymi pod brodą. W III. akcie przed odjozdem do kościoła zjawiają 
się w dużych chustach na ramionach koloru przeważnie brunatnego oraz w czep- 
kach na głowie bogato haftowanych złotem lub srebrem. Wokół czepka biegnie 
jedwabna czarna dębowa chustka zawiązana nad czołem na krutę 

kokardę. Niskie buciki. Naczkuewó w I. todzież Dobrzewjińskó w Il. akcie 
ubrane są w | ópę, której przednią, dolną część zakrywa fartuch sięgający po 
pas. Tylna zaś część zwiesza się na fartuchu. Głowę ich stroi szara lub biała 
nocnica, czepek barchanowy z szydełkowanym rąbkiem wełnianym, niebie- 
skim lub czerwonym. Na nogach korki. 


MĘŻCZYŹNI 

Długie granatowe sukmany z samodziału, z czerwonymi wyłogami u rę- 
kawów i wypustkami u kołnierzy, z przodu zapinane na dwa rzędy guzików. 
Pod sukmanami kamizelki (I i w ki) wysoko zapięte u szyi z jednym lub dwoma 
rzędami guzików. Długie spodnie granatowe wpuszczone w skue- 
rznie tj. schowane w buty z cholewami poniżej kolan. Na szyjach jedwabne 
chustki czerwone, niekiedy niebieskie w białe lub czarne kropki albo w kółka. 
Chustki zawiązane na przedzie w piękne kokardy. Czapki (k | ë ki) z zielonego 
lub niebieskiego sukna obszyte na zewnątrz czarnym lub białym barankiem 
i opatrzone w nausznice. Niektóre czapki są całe futrzane i posiadają wysoki 
brzeg do opuszczania. Naczk w l., Dobrzewjińsci w akcie Il. па liwkach 
i w białych pończochach po kolana. 


DRUŻBA 


Ubrany w dzień wesela tak samo jak w dniu zapraszania gości. 
akt 11.) 


DOBRY MĄŻ 


(zob. strój mężczyzn). 


Melodia 2 b. 


(tempo marsza zdaje się świadczyć o pierwotności tej melodii ` Bj 
zgodnie z treścią) 


Marciale Puzdrowo 


MELODIE 
-lo - në łą - czka, muedry kwiat, wę-druj-że dzówczę ze mną w swiat. 


(zebrane wraz z odnośnymi tekstami przez autora w środkowych i południowych 


Kaszubach. Kilka zinich stanowi nieznane dotąd warianty już ogłoszonych melodyj) 


Melodia 1. ° Melodia 3. 


Scherzando Goręczyno 
Allegro Klińcz Wielki 


== > Bez EE + ===: 


o - ba - czni - ku 1 
mël - ti - chu f 


` 
ze - o-nym ga - ju les da - ją, 


= === 


le - = - ka ra - ją. 


szcze - sle - 


prze - mów do mie 


Melodia 2 a. ТУ d 
Moderato Klińcz Wielki Melodia 4. 


Ręboszewo 


三 二 六 三 三 三 = 


Czórne ueczka то - me, па se рое - - me. 


QiEeEEZEt>iEEEETEEEEErEESH 


Pue-wió-da-ją lë-dze, puewiódają lódze, że më sę kue-cho - me. 
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- në łącz - ka muedry kwiat, wędrujże dz6wcze zemną w swiat. 
M ę I 


(WALERY i HANKA ŚPIEWAJĄ RAZEM): 


-nö łq-czka muedry kwiat, wędrujże dzówczę ze mną w swiat. 


Melodia 5. 


Allegro e Puzdrowo 


Szacher,”macher ue zemię, za rok jö sę ue - ze - nie, 


Melodia 6. 
Moderato Klińcz Wielki 


EE 
Ued sa -mé-go re - na do noszégo do-mo z daleka gues- 


OB E p FE] 


^ 


HH 


mło-di lë-dze ma -ją, ju do sle - bu je bli - sko 


Melodia 7. 


Borzestowo 


EE 


і ters, sa - déi, Han-ko kue- cha në, 


= m z ; 
» \ Przed dwić - rza - mi. 
cho - né Í 


Melodia 8. 


Largo Goręczyno 


= === = J 
SE 


Prze - ze - gnë - ta Нап-Ке, kue - cha-né 


fc pa - ті - се 


Melodia 9. 
Allegro Od Kartuz 


бенен 


Czórnć Ьб - їе do го - bue - їе, czerwio -né do шй - са, 


*) zamiast „Bjółó kuenie...'' itd. śpiewają także: 
Płakanić ce nie puemueże, 
Stoją kuenie, stoją ueze 
Przed dwićrzami. 


Chter - na рап-па ni më wiiñ - ca, nie pu-dze do tuń - ca*) 


Molodia 10. 


Tempo walca 


Puzdrowo 


Ued błotka do błotka Czajów Wa 
Ha-ne-czko, dzeweczko, 


le ry, 
na se, 


Cza - 
bó - 


с jów Wa- 
bócze tej i 


cze tej 


* ry, 


Cza-jów Wa - 
se, 


z Nacz-kue-wą На 
bó - cze tej 


с - necz - kq 
ciej se chcesz że 


- nic, to 


Dokoła przidoncić | 


Zebe młodó рё-га bë -ła dz ie - so - ła. 
Przidsni: dokola е: młodó pó -ra bë -ta dzys wie -so -ła 


Melodia 13. 


Szotarpy 


mo dzys wie 


„ай 
па wieczné 


cza - 


lé, - 16, wie - se 
se, 


to wie - с2п6 cza 


lé. **) 
- se, 


Melodia 11. 


Tempo polki 


przed 


za 
Puzdrowo 


ŻNINA TH 


Uej ta, ta, ta w tim ka 


bë - ce, uej ta, ta, ta do - brze jidze. 

*) Na Kociewiu śpiewają: 
Płynie woda od ogroda 

Do samego Gdańska, 

Czarne buty do roboty, 


Adagio 


przed 
za 


dwo - 


rę, 
sto 


przed 
- łę, 


za 


Melodia 14. 


Łapalice 


Czerwone do tańca. 


**) Słowa nieco zmienione. 
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Nie 


Ach mój 


wian - ku le - weń - do - 


wy 
spa - dnij - że z muejć gło 


- wy 


) Во jak te mie 
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Melodia 17*). 


Andante Kujaty 


ЕРЕЕН 


z gło - wy spadniesz, to ju wii - сё i - sad - niesz. 


Melodia 15. 


Andante Goręczyno 


z Bue - gę vekna, uekna mue - је, 


tiry p PE 


- ze - rałe  ue-czka, ue-czka туе - je, 


chteż bez wa -ji we-ze-rac będze, ciede mie doma nie mdze. 


Gowidlino 


Chuecbes miała skrzenię złota, nie w 


Chuecbes miała ji pół sjata, nie wró-cą sę 


*) przypomina melodię pieśni, zaczynającej się od słów: 
„Przójachół Jaszinek z daleci krajine... 


